
Lud Warszawy
czci dzisiaj

7 wcmką 
wyzwotaniaw &NIU dzisiejszym mija 7 rocz­

nica wyzwolenia Warszawy 
przez bohaterską, niezwyciężoną 
Arm ię Radziecką i walczące u jej 

boku Wojsko Polskie. Społeczeń­
stwo stolicy uroczyście obchodzi tę 
więlką rocznicę. Wczoraj w  wielu 
zakładach pracy odbyły się zebra­
nia załóg, które wysłuchały wygło­
szonych przez przedstawicieli W P 
referatów o zwycięskiej ofensywie 
Arm ii Radzieckiej, w wyniku której 
stolica została wyzwolona.

Uroczyste zebranie odbyło się w 
sali Stołecznej Rady Narodowej. 
Zgromadzeni owacyjnie przywitali 
przybyłą delegację jednej z jedno­
stek bohaterskiej Dyw izji Kościu­
szkowskiej. Długo nie milkły gorą­
ce okrzylci na cześć wyzwolicielki 
ludów — Arm ii Radzieckiej, na 

cześć Wojska Polskiego, dowodzo­
nego przez pogromcę faszystów — 
Marszałka Rokossowskiego, wycho­
wanka stalinowskiej szkoły wojen­
nej.

Dnia 1-7 stycznia 1945 roku bo­
haterskie Wojska Pierwszego 
Białoruskiego Frontu dowodzo­
ne przez Marszałka ■ Żukowa i 
okryta sławą I-sza Arm ia W P  
pod dowództwem gen. Popław­
skiego wyzwoliły Warszawę 
spod jarzma hitłerowskiego o- 
kupanta. Na zdjęciu: Do wol­
nej Warszawy wkracza Wojsko 

Polskie. (Styczeń 1945 r.)
CAF

C a łą  P o ls k ę  o b ie g a  o k r z y k :
Hańba wrogom ludzkości

odbudowującym hitlerowski Wehrmacht!

Na zdjęciu: Warszawa po wy­
zwoleniu — styczeń 1045 r. (F ra ­
gment Krakowskiego Przedmie­
ścia). CAF — A F W P

Warszawa
dzisiejsza

Na zdjęciu: Krakowskie Przed­
mieście — pomnik Mickiewicza. 

CAF — jot. Zyg. Wdowiński

Dzięki pomocy 
ludzi radzieckich 
rośnie w oczach 
nasza stolica

7 LAT temu, w  dniu 17 stycznia 
1945 roku, wielka ofensywa

styczniowa Armii Radzieckiej i 
walczącego u jej boku Wojska 
Polskiego — oswobodziła Warsza­
wę. Poprzez zwały gruzów od no­
wa wytyczali ulice radzieccy i pol­
scy saperzy, znacząc ruiny domów 
krótkimi napisami: „Min niet“ ,
„Min nie ma“ .

Wszystkimi drogami wiodącymi 
do Warszawy, ciągnęły tysiące
mieszkańców. Wracali, aby zaka­
sać rękawy i budować. Budować 
na gruzach dawnej Warszawy bes­
tialsko zniszczonej przez hitlerow­
ców, na gruzach dawnego ustroju 
nędzy i wyzysku nowe, piękniej­
sze miasto, stolicę socjalistycznego 
państwa.

Rozpoczął się nieznany dotych­
czas w dziejach, wspaniały okres 
bohaterskiego wysiłku i ofiarności 
-— odbudowa Warszawy. Najbar­
dziej ofiarni synowie robotniczej 
stolicy — PPR-owcy stanęli w 
pierwszych szeregach budowni­
czy ch. Swym uświadomieniem i 
głęboką ofiarnością przewodzili oni 
w  tej wspaniałej bitwie o życie 
miasta. Stawali na najtrudniejszych 
odcinkach i najbardziej wysunię­
tych szańcach tej bitwy. Przewo­
dzili warszawskim tramwajarzom, 
brygadom z elektrowni, gazowni i 
wodociągów.

W  najtrudniejszym dla Warsza­
wy okresie, tak jak zawsze z przy­
jacielską bezinteresowną pomocą 
przyszedł braterski Związek Radzie­
cki, który nie tylko wyzwolił nasz 
kraj z jarzma hitlerowskiej niewoli 
i umożliwił masom pracującym uję­
cie władzy w swe ręce, lc.cz daje 
nam co dzień od pierwszych chwil 
po wyzwoleniu żywe dowody przy­
jaźni, umożliwiając nam szybszą 
odbudowę i rozbudowę kraju.

„Ta pomoc braterska, serdeczna, 
ofiarna — powiedział Prezydent 
Bierut — to pierwsza dłoń bratnia, 
która pomogła wskrzesić życie na­
szej stolicy. Niech pamiętają o tym 
wszyscy, którzy stąpają po ulicach 
odrodzonego miasta, niech przeka­
żą przyszłym pokoleniom gorące 
uczucia czci i wdzięczności dla 
wielkiego inicjatora tej pomocy — 
przyjaciela Warszawy — Stalina” .

Dziś, po 7 lalach, pierwsze samo­
chody zjeżdżają z taśmy montażo­
wej FSO. Trasa W —Z i piękny 
nowy most, gigantyczną klamrą 
spina dwa brzegi Wisły. Setki szy­
bów wiertniczych wyrastają z ulic 
i placów Warszawy, znacząc szlak 
przyszłego metra. Jasne bloki Mu­
ranowa wypierają zwycięsko ostat­
nie zwały gruzów. Do zabytkowych 
kamieniczek Starówki wprowadza­
ją się pierwsi lokatorzy. W  cen­
trum Warszawy rośnie nowa, wspa­
niała dzielnica Sześciolatki — 
MDM.

Te wszystkie warszawskie zwy­
cięstwa zawdzięczamy przede 
wszystkim władzy ludowej, za­
wdzięczamy je wspaniałemu wysił­
kowi polskiej klasy robotniczej, na 
której czele kroczy Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza.

Warszawskie zwycięstwa za­
wdzięczamy ofiarnej pracy całego 
narodu, dla którego sprawa budo­
wy nowej Warszawy stała się spra­
wą honoru.

Na przekór imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, twórcom 
nowego Wehrmachtu, w codziennej 
zaciekłej walce z piętrzącymi się 
trudnościami, realizując porywają­
ce zadania Planu Sześcioletniego, 
cały naród buduje swoją stolicę, 
nowe socjalistyczne miasto — mia­
sto pokoju.

We wrocławskich 
zakładach pracy
odbywają się

zebrania
dla uczczenia 
siódmej rocznicy
wyzwolenia
Warszawy
VVj  DNIU  dzisiejszym obchodzi- 

my siódmą rocznicę wyzwolenia 
Warszawy przez Arm ię Radziecką 
i odrodzone Wojsko Polskie.

W związku z rocznica t»?go ra­
dosnego wydarzenia Miejski Kom i­
tet Odbudowy Warszawy wydał o- 
dezwę do wszystkich komitetów 
przyzakładowych.

Treść odezwy nawiązuje do his­
torycznych dni wyzwolenia W ar­
szawy i omawia pomoc Związku 
Radzieckiego dla odbudowującej 
się stolicy. Żołnierze radzieccy i 
polscy oczyścili Warszawę z prze­
szło 2 milionów pocisków, min i 
granatów, zbudowali w  ciągu 8 
dni most, przyśpieszyli uruchomie­
nie komunikacji kolejowej.

Pomoc ta — stwierdza odez­
wa —  trwa nadal. — Przy u- 
działe architektów, techników, 
majstrów i robotników radziec­
kich, na podstawie ich planów 1 
dokumentacji technicznych bu­
dujemy nowe domy i fabryki, 
produkujemy w  stolicy maszy­
ny i samochody.

W  zakończaniu odezwy Miejski 
Komitet Odbudowy Warszawy po­
leca komitetom przyzakładowym 
zorganizowanie w  dniu dzisiej­
szym okolicznościowych pogada­
nek i odczytów we wszystkich za­
kładach pracy. (stjr)

Sprostowanie
W niedzielę przedstawiliśmy 

czytelnikom na I-szej stronie 
widok kamieniczek, które sta­
ną w roku 1955 na miejscu 
zrujnowanych domów, znajdu­
jących się przy ul. Wita Stvw- 
sza między ulicą Katarzyny, a 
uliczką św. Wita.

Pomyłka drukarska sprawi­
ła, że domy ulokowano przy 
ul. św. Wita.

Z w ię k s z e n ie m  ob ronności kra ju  
o d p o w ia d a  k lasa ro b o tn ic z a  
na b e z c z e ln ą  p r o w o k a c ję  

W a l l  S t r e e t  i je j p a c h o łk ó w  z Bonn
N A N IE Z L IC Z O N Y C H  zebran iach ,  k tóre  o d b yw a ją  s ię  w ca łym  kra­

ju, ludz ie pracy ostro  po lęp ia ją  cyn iczn e  ośw iad czen ie  a gen tów  
imper ia l is tycznych  z Bonn o o/bro jen iu  1.250 tys. młodych  N ie m có w ,  
którzy mają  tw o r zy ć  trzon n o w e g o  Wehrmachtu. Zespoły , b r yga d y  i 
ca łe  za łog i,  aby dać godną  o d p ra w ę  podżegaczom  w o jennym , posta­
naw ia ją  zw iększać  i udoskonalać produkcję.

GŁ O S A M I  p o t ę p i e n i a  i o b u r z e n ia  
n a b r z m i e w a j ą  o d d z i a ł y  p r o d u k ­

c y j n e  hut, f a b r y k  i k o p a ln i  Ś lą sk a .  
W  kop .  „K le o fa s * *  ra z  p o  ra z  w z n o ­
s i l i  g ó r n i c y  o k r z y k i :  „ P r e c z  z e
z b r o d n i a r z a m i  z W a l l  S t r e e t 4*, 
„ H a ń b a  w r o g o m  lu d z k o ś c i ,  o d b u ­
d o w u j ą c y m  h i t l e r o w s k i  W e h r *  
m a c h t “ . G ó r n i c y  kop .  „Po lska**  w  
u c h w a l o n e j  na  z e b r a n iu  r e z o lu c j i  
o ś w i a d c z a j ą :

„Wzmożonym wysiłkiem I re­
alizacją naszych planów produk* 
cyjnych damy godną odpowiedź 
podżegaczom wojennym spod 
znaku dolara i swastyki**.

Dnia 15 bm. masówki protesta­
cyjne odbyły się w ponad 100 
zakładach przemysłowych Śląska.

W  ŁODZI

R ó w n i e ż  s p o ł e c z e ń s t w o  Ł o d z i  na 
d z i e s i ą t k a c  w i e c ó w  i m a s ó w e k  
w y r a z i ł o  s w ą  n i e n a w .J ć  d o  a m e r y ­
k a ń s k ic h  p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c h ,  
m o c o d a w c ó w  n e o h i t l e r o w s k i c h  s z o ­
w i n i s t ó w  z  Bon n .  W  Z a k ł a d a c h  
W ł ó k i e n n i c z y c h  im . S t a l in a  o d b y ­
ł o  s i ę  6 w i e l k i c h  w i e c ó w .  Z a ł o g a  
p o d c z a s  w i e c ó w  w i e l o k r o t n i e  m a n i ­
f e s t o w a ł a  na c z e ś ć  c h o r ą ż e q o  o b o ­
zu p o k o j u  —  J ó z e f a  S ta l ina .  N

„W rogowie pokoju są w błę­
dzie jeśli mają nadzieję, że zahamu­
ją wspaniały marsz naprzód Związ­
ku Radzieckiego i krajów budują­
cych nowe życie. Nie pomoże im 
armia najmitów hitlerowskich. 
W odpowiedzi na ich prowokację 
jeszcze bardziej zwiększymy siły

(Dokończenie na str. 2-ej)

G ó r n ic y
kopalni soli

objęci przywilejami

Karty Górnika
I I CHW AŁĄ Rządu górnicy i 

pracownicy polskich ko­
palń soli z dniem 1 stycznia 
1952 r. objęci zostali wszystki­
mi przywilejami 1 korzyściami, 
płynącymi z Karty Górnika.

Z tej okazji w kopalniach 
soli w Wieliczce i w Bochni 
odbyły się specjalne, uroczy­
ste narady załogowe, na któ­
rych górnicy w dowód wdzięcz 
ności za uznanie ich trudnej, 
ciężkiej i ofiarnej pracy pod­
jęli szereg indywidualnych i 
zespołowych zobowiązań pro­
dukcyjnych.

W  ca!ej Polsce
t rw a jq  p rzy go łow a rra

do uczczenia
pamięci Lenina 
w 28 rocznicę 
Jego zgonu

STYCZNA br. mija 28 lat od 
ł  I  dnia śmierci Włodzimierza 

Lenina, największego geniusza 
ludzkości, twórcy partii bolszewic­
kiej i pierwszego na świecie pań­
stwa socjalistycznego, wodza mas 
pracujących całego świata.

Wraz z całą postępową ludzkoś­
cią naród polski czci pamięć W iel­
kiego Lenina. M iliony Polaków, 
zrzeszonych w kołach TPP-R , przy­
gotowują akademie, zebrania, w ie­
czornice, poświęcone życiu i dzia­
łalności Lenina. Tworzą się zespo­
ły wspólnego czytania życiorysu 
Lenina, wspólnego studiowania po­
szczególnych jego dzieł. Organizacje 
T PP -R  wydają specjalne gazetki 
ścienne, organizują wystawy, któ­
re ukazują Lenina, ja^o organiza­
tora Rewolucji Październikowej, 
budowniczego państwa socjalisty­
cznego, wielkiego przyjaciela Pol­
ski.

Dużą pomocą w  organizowaniu 
wystaw jest specjalny album w y­
dany przez Zarząd Główny Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Album zawiera fotografie i re­
produkcje obrazów, ukazujących 
Lenina w  różnych okresach jego 
walki.

Poprzemy dążenia 
naszych braci z 1\RD 
walczących o niepodległe 
zjednoczone Niemcy

Robotnicy
Wrocławia
protestują
przeciwko

remilitaryzacji
Niemiec zachodnich
I i i  IADOMOŚC o zbrodniczym 

planie powołania do służby 
wojskowej ponad 1.250.000 mło­
dych Niemców, którzy stanowić bę 
dą trzon neohitlerowskiego Wehr­
machtu — wywołała falę energi­
cznego protestu społeczeństwa 
Wrocławia.

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych w wielu zakładach prze­
mysłowych odbyły się manifes­
tacyjne zebrania załóg robotni­
czych, których uczestnicy w yra­
zili swój stanowczy protest i po­
tępienie niecnych zamierzeń a- 
denauerowskieęo rządu w  Bonn 
i jego angIo-amerykań5kich mo­
codawców. pragnących rozpalić 
nową pożogę wojenną.

10 rocznicę powstania PPR
załogi robotnicze uczczą
przyśpieszeniem budowy socjalizmu

y  CAŁEGO kraju napływają w  dalszym ciągu zobowiązania załóg 
^  robotniczych podejmowane dla uczczenia 10-ej rocznicy powsta­

nia Polskiej Partii Robotniczej.

Wielka świetlica Pafawagu roz­
brzmiewała potężnymi okrzykami, 
; "znoszonymi przez zebranych ro-

a (Dokończenie jia  str. 3-ciej)

Ponad
milion chtopów

weźmie w łym roku 

udział

w wycieczkach
do miast i ośrodków 

przemysłowych
ROKU bieżącym ZSCh 

* »  znacznie rozszerza akcję 
wycieczek dla ludności w iej­
skiej. Przez cały rok kursować 
będą 3 specjalne składy pocią­
gów turystycznych, przezna­
czone wyłącznie dla wycieczek 
wiejskich. Do końca bieżącego 
roku z każdego województwa 
wyjedzie co najmniej 9 wycie­
czek, liczących po 350— 400 o- 
sób.

Niezależnie od tego, organi­
zowane będą również wyciecz­
ki w. skali gmin, powiatów i 
województw. Będą to wyciecz­
ki do pobliskich zakładów 
przemysłowych, Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Spół­
dzielczych i Państwowych O- 
środków Maszynowych, przodu­
jących spółdzielni produkcyj­
nych, szkół rolniczych itp.

Łącznie we wszystkich tych 
wycieczkach przewidziany jest 
w tym roku udział ponad mi­
liona osób.

Rok V II Nr 15 (1835) 

W y d a n i e  A B C

Czwartek, 17 stycznia 1952 r. Dziś 4 strony 

Cena 15 groszy

\Ay HUCIE „Sosnowiec'1 załoga 
* stalowni zobowiązała się 

wyprodukować dodatkowo 10 ton 
stali, załoga wielkiego pieca — 85 
ton surówki, odlewni •— 16 ton w y­
robów, walcowni — 15 ton wyro­
bów ponad plan. Podobne zobo­
wiązania podjęła załoga huty 'im. 
1 Maja, gdzie postanowiono m. 
in. wyprodukować dodatkowo 150 
ton stali.

TYS IĄCE  TON S T A L I I  W ĘGLA 
PONAD P LA N

\A/HUCIE „Ostrowiec" odlewni- 
cy, wytapiacze, ślusarze, 

monterzy podjęli dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR  wiele 
zobowiązań, których wartość sięga 
półtora miliona złotych. Inicjato­
rami zobowiązań byli wybitni 
przodownicy pracy: członek PZPR  
Franciszek Kwiatkowski i bezpar­
tyjny Władysław Zawada.

„Spełniły się marzenia ludu 
pracującego — oświadczył Kw iat­
kowski. Dziś pod przewodnictwem 
PZPR  — spadkobierczyni PPR. 
naród nasz buduje swoje własne 
potężne fabryki, własne osiedla 
mieszkaniowe, dziesiątki szkół, bu­
duje sobie nowe życie".

Tysiące ton węgla ponad plan 
wydobędą dzięki zobowiązaniom 
górnicy okręgu katowickiego. M. 
in. załoga kopalni „M arcel" przy­
sporzy gospodarce narodowej 4605 
ton węgla wydobytych ponad plan 
miesięczny .

W ŁÓ KN IARZE  P R Z Y Ś P IE S Z A M  
W YKO NANIE  PLANÓ W

\A/ SRÓ2 licznych zobowiązań,
¥ v podejmowanych przez tysią­

ce robotników łódzkich zakładów 
pracy, na wyróżnienie zasługują 

(Dokończenie na str„ 2-ej)

MIASTO POKOJU



Str. 2

A  ME —  ko" —  „amerykańskie
Psy“ —  te słowa są dziś na 

ustach każdego niemal Japończy­
ka. Kryje się w  nich cały ogrom 
nienawiści, jaką naród japoński 
żywi do swych amerykańskich o- 
kupantów za zadane mu cierpie- 
ma. Za 100.000 ofiar Hiroszimy, 
omiecionej * powierzchni ziemi 
bez żadnej wojskowej konieczno- 

t tedy nile w  zam Larze zastra- 
ssenia świata potwornością broni 
atomowej. Za utrzymanie przy 
władzy i popieranie kliki milita- 
rystów. Za nędzę tokijskich przed­
mieść, dokąd w  „kraju wschodzą­
cego słońca“, nigdy nie zaglądają 
promienie słoneczne. Za okrutny 
los japońskich dzieci, sprzedawa­
nych do zakładów przemysłowych, 
Jako niezwykle tania siła robocza. 
Za coraz gęściej pokrywającą kraj 
siec baz morskich i lotniczych, za 
odbudowę koncernów, za politykę 
zbrojeń i cierpienia.

Naród japoński nie pozostał jed­
nak osamotniony. W  momencie, 
kiedy stanął na zakręcie historii i 
fcadał sobie dręczące pytanie: czy 
będziemy mogli kiedykolwiek żyć 
w  pokoju? —  odpowiedź na to py­
tanie dał mu Związek Radziecki. 
Z  jego to inicjatywy umieszczone 
To stało w  deklaracji poczdamskiej 
zdanie stwierdzające, że „raz na 
zawsze powinna być zlikwidowana 
władza i wpływy tych, którzy o- 
szukali 1 wprowadzili w  błąd na­
ród japoński". Przez cały czas 
trwania okupacji Związek Ra­
dziecki pozostał wiemy tym sło­
wom. Przedstawiciele jego w  ra­
dzie sojuszniczej dla Japonii wie- 
J&lknafcnic ptrotesCowali przeciwko 
prześladowaniu japońskich dzia­
łaczy demokratycznych, domagali 
się cofnięcia zarządzeń godzących 
w  interesy narodu, jak rozwiąza­
nia związków zawodowych i are­
sztowania działaczy ruchu pokoju. 
Kiedy Amerykanie zainscenizowa- 
11 w  San Francisco komedię pod­
pisania traktatu pokojowego z Ja­
ponią, Związek Radziecki nie zło­
żył swego podpisu pod tym bez­
prawnym dokumentem, zabezpie­
czającym trwałość okupacji Japo­
nii i sankcjonującym dalszy swo­
bodny wyzysk Japońskiego ludu 
przez jogo dolarowych władców.

Najwymowniejszym wyrazem 
braterskiego zrozumienia narodów 
radzieckich dla cierpień ludu ja ­
pońskiego jest orędzie Józefa 
Stalina, skierowane do narodu ja ­
pońskiego. „Narody Związku Ra­
dzieckiego —  stwierdza w  swym 
orędziu Stalin —  same w  przesz­
łości doświadczyły okropności ob­
cej okupacji, w  której brali rów­
nież udział imperialiści japońscy. 
Toteż rozumieją one w pełni cier­
pienie narodu japońskiego, głębo­
ko współczują mu i wierzą, żc zdo­
będzie odrodzenie i niezawisłość 
swej ojczyzny, podobnie jak zdo­
były to w  swoim czasie narody 
Związku Radzieckiego".

Orędzie Józefa Stalina rozpło­
mienia nowym ogniem walkę mi­
lionów Japończyków przeciwko 
przygotowaniom wojennym i wy­
niszczającej okupacji, nadaje no­
wą moc podpisom, złożonym pod 
apelem pokoju, pod apelem prze­
ciwko remilitaryzacji Japonii. 
Braterska dłoń Związku Radziec­
kiego wskazuje targanemu niepo­
kojem narodowi japońskiemu' nie­
zawodną drogę do dnia, w  któ­
rym nad Japonią rzeczywiście 
wzejdzie słońce. Słońce wolności 
i pokoju.

Nowe propozycje Zwiqzku Radzieckiego 
stanowig konstruktywny program

pokojowego współżycia
miądzy narodami

%

-o ś w ia d c z y ł w  Komisji P o litycznej 
Z g ro m a d ze n ia  O g ó ln e g o  O N Z  
w icem in ister W ie rb ło w s k i

S Ł O W O  P O L S K I E

Paryż 17.1.
\J J  KOMISJI Politycznej Zgromadzenia Ogólnego w  ramach debaty 

nad radzieckim wnioskiem w  sprawie środków zapobieżenia 
nowej wojnie światowej oraz utrwalenia pokoju i przyjaźni między 
narodami, wygłosił przemówienie szef delegacji polskiej wicemin. 
Wierbłowski. Stwierdził on m. In., że u podstaw Istniejącego obecnie 
w sytuacji międzynarodowej napięcia leżą przeprowadzane przez USA  
przygotowania agresywnej imperialistycznej wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu 1 krajom demo kracji ludowej. Cała powojenna po­
lityka Stanów Zjednoczonych została podporządkowana temu właśnie 
zadaniu.

z KRAJU

l>  IERW SZYM  oficjalnym je j wy 
razem stało się opublikowanie 

w  1947 r. tzw. doktryny Trumana, 
w  imię której Stany Zjednoczone 
prowadzą budowę łańcucha wojen­
nych baz morskich i lotniczych, co 
sprzeczne jest całkowicie z Kartą 
Narodów Zjednoczonych. Następ­
nym etapem polityki przygotowań 
wojennych jest tzw. plan Marshal­
la. Również udział w  pakcie północ- 
no-atlantyckim sprzeczny jest z 

zasadami, na których zbudowana 
jest Organizacja Narodów Zjedno­
czonych. Zarówno bowiem z ducha 
jak i z litery Karty wynika, że 
członkowie Narodów Zjednoczonych 
nie mogą dokonywać aktów, które 
by naruszały i zagrażały w  jakikol­
w iek sposób całości terytorialnej i 
niepodległości politycznej innych 
państw.

Przedłużanie przez Stany Z jed­
noczone toczącej się wojny w  Korei 
stanowi również poważną przyczy­
nę istniejącego napięcia międzyna­
rodowego.

W SPÓŁPRACA 5 MOCARSTW  
—  FUNDAMENTEM POKOJU

U PO D STAW  napięcia między­
narodowego —  stwierdza w  

dalszym ciągu wicemin. W ierbłow­

ski —  leży brak współpracy pięciu 
wielkich mocarstw. Przywrócenie 
tej współpracy, oraz przyjęcie przez 
te mocarstwa uroczystych zobowią­
zań pokojowego regulowania ist­
niejących i przyszłych konfliktów 
zagwarantują usunięcie groźby 
wojny.

W  tym celu w ielk ie mocarstwa 
winny zawrzeć między sobą pakt 
pokoju, o którym mówi rezolucja 
radziecka, a który jest zgodny z 
Kartą NZ.

Zawarcia takiego paktu domaga­
ją się od wielkich mocarstw naro­
dy całego świata. Świadczy o tym 
100 milj. podpisów pod Apelem Swia 
towej Rady Pokoju wzywającym  do 
zawarcia pomiędzy pięcioma mo­
carstwami paktu pokoju.

PROJEKT ZSRR REGULUJE  
NAJISTOTNIEJSZE  

. ZAGADNIENIA  POKOJU

r j  ELEGACJA polska —  oświad- 
■*-' czył w  konkluzji wicemin. 

Wierbłowski, popiera zalecenie zre­
dukowania o 1/3 zbrojeń i sił zbroj­
nych pięciu wielkich mocarstw.

Delegacja polska uważa ,że choć 
redukcja sił zbrojnych o 1/3 nie roz 
wiązuje zagadnienia rozbrojenia w  
całości, nie mniej jednak stanowić 
będzie poważny krok naprzód, bu­
dząc ufność narodów w  możliwość 
dalszego rozbrojenia i utrwalenia 
pokoju.

Projekt radziecki obejmuje naji­
stotniejsze zagadnienia pokoju od 
broni atomowej poprzez redukcję 
zbrojeń do paktu pięciu wielkich 

mocarstw; od potępienia paktu a 
tlantyckiego i rosnących baz wojen­
nych do zagadnienia kontroli i świa­
towej konferencji rozbrojeniowej.

Delegacja polska widzi w  projek­
cie rezolucji radzieckiej zespół środ­
ków, stanowiących logiczną całość 
—  środków, które rozwiązują naj­
bardziej palące problemy i stwarza­
ją konstruktywny program pokojo­
wego współżycia między narodami.

O Przybył do W arszawy jeden z 
czołowych kompozytorów radziec­
kich, Dym itr Kabalewski.

®  W  najbliższym czasie załogi za­
kładów przemysłowych, robotnicy 
PGR, POM, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i koła w iejskie ZM P 
przystąpią do wybierania spośród 
przodowników pracy zawodowej i 
społecznej, kandydatów na studia 
przygotowawcze przy wyższych 
uczelniach.

Ci Z całego kraju napływają zobo­
wiązania, podejmowane przez człon­
kinie Kół Gospodyń i Gminnych Rad 
Kobiecych w  okresie wyborów do 
władz na szczeblu gminnym i gro­
madzkim.

®  Ostatnio rozstrzygnięty został kon­
kurs na najlepiej napisany pamięt­
nik absolwenta kursów początkowe­
go nauczania dorosłych. Z 636 prac 
nadesłanych na konkurs 26 nagro­
dzono nagrodami pieniężnymi, zaś 
104 nagrodami książkowymi,

N a r o d y  Z je d n o c zo n e  
winny ra fo w a ć  życie  
2 4  d e m o k ra tó w  
Barcelony

—  wzywa 
delegatka polska 
w ONZ

Paryż 16. I.

JAK  JUŻ donosiliśmy, dnia 5 
stycznia delegacja polska zło­

żyła w komisji do spraw humani­
tarnych i społecznych projekt re­
zolucji w  obronie 24 demokratów 
Barcelony, którym grozi kara śmier­
ci.

W  poniedziałek 14 bm, rozpoczęła 
się w  komisji dla spraw humanitar­
nych i społecznych dyskusja nad 
projektem rezolucji polskiej.

Motywując zgłoszenie tej rezolu­
cji, delegatka polska dr Irena Do­
mańska złożyła oświadczenie mó­
wiąc m. in.:

„Celem tej rezolucji jest ocale­
nie niewinnych ludzi przed grożącą 
im śmiercią. Wszyscy pamiętamy 
strajk powszechny, który wybuchł 
w marcu ub. roku w Barcelonie, i 
który został wywołany niedającą, 
się opisać nędzą hiszpańskich mas 
pracujących. Strajk ten był wyra­
zem stanowczej i zdeterminowanej 
opozycji robotników hiszpańskich 
przeciwko prowadzonej w  ich kra­
ju oolityce głodu i wojny. Wbrew 
podstawowym prawom człowieka, 
wbrew wszelkim zasadom humani­
tarnym, władze hiszpańskie odpo­
wiedziały na ten strajk kulami i 
masowymi aresztami. Pod naciskiem 
opimi publicznej, część aresztowa­
nych została zwolniona".

Rezolucja polska dotyczy tych, 
którzy nozostają w  wiezieniu w  na| 
straszniejszych warunkach. Grozi 
im kara śmierci, ponieważ walczą o 
nrawo do życia, o lepsze warunki 
bytu. Zwykłe poczucie sprawiedli­
wości wvmaga, aby ludzie ci zostali 
uwolnieni.

Któż no winien zaiąć sle tą snra- 
wą ieśli nie komisja ONZ, której 
nowierzone zostały nroblemy spo- 
łer7ne i h"manitame?

Narodv Ziednoczone nie moga no 
zostać obojętne i bezczynne wobec 
tak iaskrawego pogwałcenia praw 
człowieka.

Zagadnienie to przedstawia as­
pekt wyłącznie humanitarny, które­
go żaden motyw polityczny me jest 
w stanie przesłonić.

W y d a jn ie js z ą  p racq  
odpow iem y  
na p ro w o k ac je  
ad e n a u e ro w s k ie
Wielkie masówki 
protestacyjne 
w całym kraju
VA/CAŁYM kraju odbywają się 
’ ’  dalsze masówki, na których 

ludzie pracy ostro piętnują remili- 
taryzację i faszyzację Niemiec za­
chodnich. Wypowiedzi na masów­
kach świadczą o głębokiej niena­
wiści do anglo - amerykańskich 
podpalaczy świata — inspiratorów 
ośw iadczenia marionetkowego rzą­
du w Bonn o wskrzeszeniu Wehr­
machtu.

W  czasie protestacyjnych maso­
wych zebrań, jakie odbyły się na 
MDM, budowniczowie nowej W ar­
szawy z oburzeniem zaprotestowali 
przeciwko nowej prowokacji zachód 
nio - niemieckich odwetowców.

„Na haniebną prowokację odpo­
wiemy jeszcze lepszą i wydajniej­
szą pracą, przedterminowo zbudu­
jemy pierwszą część naszej pięknej 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej" —  mówił na zebraniu robot­
ników wznoszących bloki la i lb 
przodujący cieśla Wosik.

„Kobiety pracujące potępiaja a- 
merykańską politykę zbrodni. Ze 
wszystkich sił przeciwstawiamy się' 
wojnie. Będziemy wychowywać na­
sze dzieci na świadomych bojowni­
ków pokofu i postępu" —  stwier­
dziła robotnica Janina Burza.

Uczestnicy zebrań uchwalili wśród 
entuzjazmu rezolucje, w  których 
wyrazili kategoryczny protest prze­
ciw tworzeniu odwetowej armii za­
chodnio • niemieckiej.

10 rocznicę 
powstania PPR
załogi robotnicze  
uczczą
przyśpieszeniem
budowy
socjalizmu

Imperialistom nie udała się próba
storpedow ania dyskusji

nad nowymi propozycjami ZSRR
w  spraw ie utrw alenia pokoju

Paryż 17. I.
\A/YSIŁKI delegacji Stanów Zjednoczonych, Anglii I Francji, aby 

nie dopuścić do dyskusji w  Zgromadzeniu NZ nad nowymi pro­
pozycjami radzieckimi w  sprawie środków zapobieżenia groźbie no* 
wej wojny światowej oraz w  spraw utrwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami, zakończyły się fiaskiem.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

zobowiązania podjęte przez załogi 
zakładów przyborów tkackich i 
wyrobów metalowych. ZPW  im. 
Niedzielskiego, ZPW  im. 9 Maja, 
ZPB im. Włady Bytomskiej i Śród­
miejsko -  Łódzkich Zakładów Jed- 
wabniczych. Brygada Sosnowskie­
go z Zakładów Przyborów Tkac­
kich podjęła zobowiązanie wyko­
nania planów I kwartału w  120 
proc.

Cenne zobowiązania podejmują 
również włókniarze woj. wroc­
ławskiego. M. in. załoga ZPW  w  
Stabłowicach postanowiła skrócić 
styczniowy plan produkcji o 2 dni.

Podczas uroczystej akademii dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania 
PPR , załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w  Poz­
naniu podjęła zobowiązania war­
tości ponad 22.000 zł.

W iele zobowiązań podejmują 
również chłopi, którzy dzięki 
realizacji programu P PR  otrzy­
mali ziemię M  in. w  woj. szcze­
cińskim chłopi gromady Warno- 
łęki postanowili spłacić ostat­
nie raty Pożyczki Narodowej w 
dniu 25 stycznia.

PROPOZYCJE radzieckie wywo­
łały tak wielkie zainteresowa­
nie, że delegacje państw bloku 

amerykańsko - brytyjskiego nie od­
ważyły się ich przemilczeć. W  K o­
misji Politycznej wzięło udział w  dy 
skusji 5 delegatów, a 21 delegatów 
zapisało się do głosu.

Pierwszy zabrał głos w  dyskusji 
przewodniczący delegacji Republi­
ki Białoruskiej Kisielew. Podkre­
ślił on, że propozycje radzieckie 
stanowią nowy wymowny dowód 
pokojowej polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego.

Kisielew podkreślił, że delega­
cja radziecka wprowadziła do 
swego pierwotnego projektu istot­
ne zmiany, których celem jest u- 
łatwienie porozumienia.
Następnie przemawiali przedsta­

wiciele Norwegii, Szwecji i  Peru. 
Nie mogli oni zaprzeczyć, że nowe 
propozycje radzieckie otwierają 
drogę do osiągnięcia porozumienia 
w  doniosłych zagadnieniach zaka­
zu broni atomowej i redukcji zbro­
jeń. Mimo to, wbrew wszelkiej lo­
gice, poparli oni wniosek Stanów 
Zjednoczonych, domagający się 
przekazania propozycji radzieckich 
Kom isji Rozbrojeniowej.

Znamienne było wystąpienie de­
legata Egiptu —  Fawzi Beja, który 
oświadczył, że Egipt zgadza się cał­
kowicie z tezą rezolucji radzieckiej, 
iż budowa baz na obcych teryto­
riach nie da się pogodzić z przyna­
leżnością do ONZ. Egipt nie zezwo­
li, by istniały na jego terytorium 
bazy wojenne innych państw, po­
nieważ jest to sprzeczne z Kartą NZ 
i wywołuje kategoryczny protest 
narodu egipskiego.

Fawzi Bej poparł w  całej pełni 
propozycję radziecką co do ko­
nieczności wycofania wszystkich 
obcych wojsk z  Korei.

Delegat egipski podkreślił rów ­
nież poważne znaczenie punktów 
propozycji radzieckiej w  sprawie 
zakazu broni atomowej, redukcji 
zbrojeń i ustanowienia ścisłej kon­
troli międzynarodowej oraz oświad­
czył, że delegacja egipska popiera 
propozycje Związku Radzieckiego 
w  sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkim i moc ir- 
stwami.

Całą Polskę obiega okrzyk:

Hańba wrogom ludzkości
odbudowującym hitlerowski 

Wehrmacht!
(Dokończenie ze str. 1-ej)

naszej o jczyzny" —  powiedział 
tkacz Jan Mendel.

N A  WYBRZEŻU
Wielotysięczne rzesze robotników 

i robotnic w dziesiątkach zakładów 
pracy całego Wybrzeża ostro pro­
testowały przeciwko zbrodniczym 
projektom tworzenia neohitierow- 
skiego Wehrmachtu.

Bronislay a Rudnik, przodujący 
majster Szczecińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, powiedzia­
ła:

„Dziś lud cały broni pokoju i 
mocno nienawidzi amerykańskich 
imperialistów, odbudowujących 
hitlerowski Wehrmacht. Potęż­
niejący obóz pokoju, który sku­
pia ludzi wszystkich kontynen­
tów —  to zapora, której nie po­
konają szaleńcy z Waszyngtonu 
i Bonn".

W  MOSCICACH, 
CHORZOWIE, JAWORZNIE

W  Zakładach Chemicznych im. F. 
Dzierżyńskiego w Mościcach sło­
wa mówców o cynicznym kumaniu 
się imperialistów amerykańskich ze 
zbirami hitlerowskimi, przerywały 
okrzyki potępienia i oburzenia pod 
adresem podżegaczy wojennych o- 
raz żywiołowe, pełne entuzjazmu 
okrzyki na cześć obozu pokoju i 
jego chorążego — Józefa Stalina.

Załoga Fabryki Lokomotyw w 
Chrzanowie, która postanowiła 
skrócić wykonanie swego zobowią­
zania, podjętego ku czci 10-ej rocz­
nicy powstania PPR, o dwa dni, 
j/;dnomyślnie przyjęła rezolucję, 
'itwierdzającą m. in.:

„W  odpowiedzi na poczynania 
amerykańskich imperialistów i 
ich pachołków z Bonn, posłana* 
wiamy wzmocnić czujność, gdyż 
wrogowie naszego kraju nasyła­
ją szpiegów 1 dywersantów. Zo­
bowiązujemy się jeszcze silniej 
skupić się wokół naszej Partii i 
rządu ludowego —  wokół Prezy­
denta Bieruta14.
Na wielkim wiecu protestacyj­

nym załogi siłowni nr 1 w Jaworz­
nie gorąco oklaskiwali zgromadze-

ni przemawiających w  dyskusji w y­
bitnych przodowników pracy: Kra­
marza, Dziatka, Doległo i innych.

„N ie uda się anglo-amerykań- 
sklm imperialistom odbudowują­
cym niemiecki Wehrmacht prze­
szkodzić nam w twórczej pracy.

Z jeszcze większym wysiłkiem 
wznosić będziemy budowle Planu 
6-lelntego i walczyć o lepszą 
przyszłość dla siebie i dla swo­
ich dzieci'*.

MŁODZIEŻ I NAUCZYCIELE
PIĘTNUJĄ PROTEKTORÓW 

I TWÓRCÓW  WEHRMACHTU
1 )  ÓWNIEŻ młodzież i nauczycie- 
* '- l e  piętnują zbrodnicze dążenia 

imperialistów i ich pachołków.
W  Gimnazjum Mechanicznym w 

Pruszkowie uczeń Zbieniak stwier­
dził:

„My, uczniowie, godnie odpo­
wiemy protektorom i twórcom 
Wehrmachtu, jeśli podniesiemy 
poziom swej nauki, aby jak naj­
szybciej stać się pełnowartościo­
wymi budowniczymi socjalizmu".

ŚWIATA
*  „Rozwój rolnictwa w  krajach 
demokracji ludowej" —  to tytuł 
artykułu wstępnego drugiego (166) 
numeru czasopisma „O trwały po­
kój, o demokrację ludową!"
*  Jak donosi dziennik „Daily Wor- 
ker“ , wybitny działacz komuni­
styczny Herbert Howard został 
ponownie wybrany przewodniczą­
cym organizacji okręgowej zjedno­
czonego związku zawodowego pra­
cowników przemysłu budowy ma­
szyn w  Sheffieldzie.
*  W ostatnich dniach frakcję par­
lamentarną bloku lewicowego w  
Wiedniu odwiedziły liczne delega­
cje ludności pracującej, które prze- 
kazałv setki rezolucji protestacyj- 
nych przeciwko decyzji austriac- 
kiego trybunału administracyjne­
go o zwrocie mienia b. przywódcy 
faszystowskiej „Heimwehry“ księ­
ciu Starhembergowi.

Spawaczka Pafawagu 
ob, Zaporowska 
podniesie uydajność 
swej pracy o 5 proc.

Aktywistkl 
Ligi Kobiet
organizują
Koła Gospodyń 
Wiejskich
w gromadach 
podwrocfawskicłi
/"\ D G RUD NIA ub. roku trwS 

akcją wyborcza do terenowych 
kół L ig i Kobiet. W  niedzielę od­
będą się wybory do 5-ciu istnie­
jących na terenie Wrocławia za­
rządów dzielnicowych. Akcja ta 
zostanie zakończona w  dniu 17 lu­
tego br. ogólną konferencją orga­
nizowaną przez Zarząd Miejski L i­
gi Kobiet.

W  celu uczczenia mających się 
odbyć konferencji dzielnicowych 
Ligi Kobiet, pracownice fabryk, 
zakładów 1 instytucji —  człon­
kinie Ligi —  podejmują szereg 
zobowiązań indywidualnych i 
zespołowych. M. In. spawaczka 
Pafawagu Zaporowska, wyra­
biająca 225 proc. normy, zobo­
wiązała się podnieść wydajność 
swej pracy o 5 procent oraz 
wspólnie z trzema koleżankami 
utrzymać w  należytym porząd­
ku świetlicę na swym wydziale 
W l-P.
Aktywistki kół terenowych ze 

śródmieścia organizują samorzut­
nie tzw. „trójk i", zadaniem któ­
rych jest zakładanie kół Gospo­
dyń Wiejskich w  gromadach pod- 
wrocławskich. W  akcji tej wyróż­
niają się Maria Pasek oraz Zofia 
Widerowa. (c) ,

•  13 wyższych 
uczelni

@  100.000 młodzieży 
i dzieci w szkołach 
podstawowych 
i średnich

- oto wspairały 
wynik troski 
stolicy o młode 
pokolenie
J  LAT temu 70 proc. budynków
*  szkół wyższych leżało w gru­
zach. 63 proc. pracowni naukowych 
było doszczętnie zniszczonych, a 36 
proc. poważnie uszkodzonych. Dziś 
w odbudowanych gmachach 13 wyż­
szych uczelni stolicy zdobywa wie­
dzę około 28 tysięcy młodzieży, a 
ponad 6 tys. studentów mieszka w 
18 nowoczesnych domach akade­
mickich.

Równocześnie dźwignięto z rum 
wszystkie nadające się do odbudo­
wy szkoły podstawowe i średnie 
ogólnokształcące oraz szkoły zawo­
dowe, dzięki czemu dziś w  szko­
łach podstawowych, średnich o^ól- 
nokształcących i szkołach zawodo­
wych kształci się w Warszawie po-' 
nad 100 tysięcy dzieci i młodzieży.

Dla najmłodszych dzieci stolicy 
wybudowano liczne przedszkola. 
Liczba ich osiągnęła w bież. roku
— 168, podczas gdy w 1945 r. było 
ich zaledwie 34,

Młodzież i dziatwa Warszawy ko­
rzysta również ze wspaniałego do­
mu kultury, domów harcerza, boisk 
i  -urządzeń sportowych.

Aby wzeszło
słońce.



Wschód słońca — godz. 7.38. 
Zachód słońca —  godz. 15.55.

Niewłaściwe środki

SK L E P  S p ó łd z ie ln i P ie k a rz y  i 
C u k ie rn ik ó w  n r  26 p rz y  u l. 

K lu c zb o rs k ie j u s iłu je  zepsuć dobrą  
op in ię  s w o je j in s ty tu c ji, n ie  p rz e ­
b ie ra ją c  w  ta k  zw a n y c h  środkach.

O tó ż w ła ś n ie  w e  
w n ę trz a c h  b u łe k  

s p rze d a w a n y c h  
prze z te n  sk lep  u -  
m ieszczane są n ie ­
ra z  p rze d m io ty , 
pod ża d n y m  pozo­
re m  n ie  n ad a jące  
się do ko n su m cji.

A  szkoda. B o  n a  ogół b u łk i  w  
o d ró żn ie n iu  od ja b łe k  z ja d a  się 
p rzec ież  w  całości. T y m c za s e m  z 
n ie k tó ry m i b u łk a m i s p rze d a w a n y ­
m i w  sk lep ie  n r  26 zro b ić  tego nie  
m ożna. 1 to ze w zg lę d ó w  za s a d n i­
czych.

Z  ty c h  sam ych w zg lę d ó w  z w r a ­
c a m y  się do d y re k c ji S p ó łd z ie ln i 
P ie k a rz y  i  C u k ie rn ik ó w  z k a te g o ­
ry c z n y m  p o s tu la te m  polepszen ia  
stanu  san itarn eg o  p ie k a rn i, w  k tó ­
r e j  w y p ie k a  się b u łk i d la  s k lep u  
n r. 26. (A n a )

Jeszcze o kamieniach
P R Z E D  ty g o d n ie m  p is a liś m y  o 

k a m ie n iac h , k tó re  b lo k u ją  cho­
d n ik  p rz y  u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  
w  m ie jscu , gdzie schodzenie n a  je z ­
dn ię  je s t ze w zg lę d u  n a  b lis k i z a ­

k rę t —  n ie zb y t  
bezp ieczne.

J a k  by ło  do prze  
w id z e n ia , obo jętn e  
n a  w szystko  k a -  

’ m ie n ie  n ie  za re a ­
g o w ały  na  nasz a -  
p e l i  n ie  p rze n io ­
s ły  się pod  U rzą d  
D ro g o w y  M R N  m i­
m o, iż  za dem on­
s tro w a liś m y  im  
ca łą  gam ę p rz y ­
m iln y c h  u ś m ie ­
chów .

W obec tego n ie  
pozostaje  n a m  n ic  innego, ja k  s k ie ­
ro w a ć  swe p e ty c je  z  k o le i do U rz ę ­
du  D rogow ego, je d n a k  ty m  raze m  
ju ż  bez uśm iechów .

W y s ta rc zy , że 'ś m ie ją  się k a m ie ­
n ie , k tó re  u w a ż a ją , że n a jp rz y je m ­
n ie j jes t leżeć w ła ś n ie  na  c hodn iku .

A  rzeczą W y d z ia łu  D rogow ego  
je s t d z ia łać . (A n a )

Ładny uczynek
N O W U  d z ie lim y  się z n aszym i 

C z y te ln ik a m i p rz y je m n ą  w ia ­
dom ością, św iadczącą o uczciw ości 
w ro c ła w s k ic h  ta k s ó w k a rzy .

W  d n iu  4 bm . ob. A n to n i K rę ż e l  
o d w o ził ta k s ó w k ą  do k l in ik i  sw ą  
ch o rą  żonę. P o n ie w a ż  b y ł w ie lce  

p rz e ję ty  je j  po­
w a ż n y m  s tanem  
z d ro w ia , p rze z  za ­
p o m n ie n ie  zosta­
w i ł  w  sam ochodzie  
teczkę  w ra z  z  do­
k u m e n ta m i osobi­
s ty m i i  in n y m i  

w a rto ś c io w y m i 
d ro b ia zg a m i.

J a k a ż  b y ła  r a ­
dość ob. K rę ż la ,  
gdy po k ilk u n a s tu  
m in u ta c h  przed  

d om em  za w a rc za ł m o to r ta k s ó w k i 
n r  95, a w ła ś c ic ie l je j  w rę c z y ł z a ­
p o m n ia n ą  teczkę.

B ra w o , k ie ro w c o  tS k s ó w k i n r  95!
T w ó j czyn p o w in ie n  być w zo rem  

i  p rz y k ła d e m  d la  posiadaczy ta k s ó ­
w e k  w  naszym  m ieście . (A g )
%

Zy c ie  duchowe
W  B U F E C IE  K Z G  nr 2 n a  D w o rc u  

G łó w n y m  m ożna o trzy m a ć  coś 
do z je d z e n ia  ty lk o  w te d y , gdy  p o ­
goda ściśle za zę b ia  się z  h u m o re m  
ek s p e d ien tk i. W  in n y c h  w y p a d k a c h  
k lie n t  p o w in ie n  coprędzej u m y k a ć , 
a b y  n ie  n a ra z ić  się „ k ró to w e j b u ­
fe tu " .

O b. W . H . w y b ie ra ją c  się przed  
k ilk o m a  d n ia m i w  p o d ró ż chc ia ła  
k u p ić  coś s łodkiego.

— P roszę 20 dkg  
c u k ie rk ó w  — zw ró  
c iła  się z prośbą do 
e k s p e d ien tk i. B u ­
fe to w a , n ie  o d w ra ­
c a jąc  g ło w y , n ie ­
d ba le  o d rze k ła : —  
N ic  się nie sprze ­
d a je . —  D laczego?  
—  z a p y ta ła  g rzecz­
n ie  a m a to rk a  s ło ­
dyczy .

—  N ie  będę się 
t łu m a c zy ć  —  o d ­
b u rk n ę ła  sprze ­
d a w c z y n i i  p o g rą ­

ż y ła  się w  rozm y ś la n ia ch .
P y ta n ie : n a d  czym  ta k  in te n s y w ­

n ie  ro zm y ś la ła  b u fe to w a ?
W s k a zó w k a: P ro b le m  m u s ia ł być  

n a d e r w a ż n y , skoro za p o m n ia ła  ona  
o sw ych ob o w ią zk a ch  służbo w ych .

S ąd zim y , że ob. d y re k to r  K Z G  
jes t w ta je m n ic z o n y  w  p ro b le m a ty k ę  
życ ia  duchow ego k ró lo w e j b u fe tu .

A G .

Załogi wrocławskich zakładów pracy
OSTRO PROTESTUJĄ

przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich
Robotnicy Pafawagu i FUM-y 
uchwalili rezolucję potępiającą 
knowania podżegaczy wojennych

8 Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
botndków: „ Nie dopuścimy do no­
wej wojny", „Precz z anglo-ame- 
rykańskimi handlarzami mięsem 
armatnim"...

Kolejno na trybunę wstępują u- 
czestnicy manifestacji i w pros­
tych, robociarskich słowach wyra­
żają swoje oburzenie i swój gniew 
z powodu nowej haniebnej decyzji 
podżegaczy spod znaku dolara.

Zdzisław Talma, popularny 
wśród załogi Pafawagu sekretarz 
Rady Zakładowej, mówi mocno, 
akcentując każde słowo:

„Nie pozwolimy, aby demne 
siły obozu zacofania, Imperializ­
mu, znowu utopiły świat we 
krwi. Świeżo nam stoją jeszcze 
w pamięci zbrodnie żołdaków 
Hitlera, dobrze pamiętamy obo­
zy koncentracyjne, śmierć mi­
lionów ludzi, naszych ojców ma­
tek, sióstr 1 braci. My, robotni­
cy Pafawagu jeszcze bardziej 
wzmożemy swój udział w  walce 
o wykonanie zadań produkcyj­
nych, jeszcze bardziej stanow­
czo poprzemy dążenia naszych 
braci z NRD, walczących o nie­
podległe, zjednoczone i pokój 
miłujące Niemcy", 

p  ENTUZJAZMEM powitali ro- 
botnicy Pafawagu wystąpienie 

młodego ślusarza z oddziału budo­
wy wagonów towarowych, Czesła­
wa Bilińskiego.

Tadeusz Wroński 
i Wład. Szpilman
przybyw ają
dziśdo Wrocławia

DNIU 17 bm. „Artos” przygo­
towuje dla wrocławian piękną 

imprezą muzyczną: W ieczór najpięk­
niejszych sonat w wykonaniu Ta­
deusza Wrońskiego — skrzypce 1 
Władysława Szpilmana — fortepian. 

Koncert odbędzie się w sali 
W ielkiego Studio Polskiego Radia 
na Krzykach o godz. 19 ej. W  pro­
gramie: sonaty L. v. Beethovena, 
C. Francka, Cl. Debussy'ego, S. 
Prokofiewa.
Bilety zniżkowe można nabywać 

na podstawie zbiorowych zaootrze- 
bowań.

kk ŁODE pokolenie Polski Ludo- 
•V* wej pragnie budować, pragnie 
w  pełni wykorzystać możliwości, 
jakie przyniósł nam nowy ustrój, 
ustrój sprawiedliwości społecznej. 
Dlatego zdecydowanie potępiamy 
ludobójcze manewry marionetkowe­
go rządu w Bonn, pragnącego przy 
pomocy amerykańskich dolarów do­
konać krwawego odwetu na naro­
dzie polskim. Nie pozwolimy, aby 
ręka neohitlerowców zagarnęła na­
sze odwiecznie polskie ziemie za­
chodnie, wytrącimy broń z ręki 
wrogów ludzkości.

★
Niech żyje narodowy front walki 

o pokój i Plan 6-letni —  woła o- 
gromny napis umieszczony na fron­
towej ścianie świetlicy Wrocław­
skiej Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych. Cała załoga FUM-y przybyła 
na manifestację, aby solidarnie 
sprzeciwić się nowym, antypokojo- 
wym wystąpieniom neohitlerow- 
skich odwetowców.

„Dobrze są mi znane okrucień­
stwa drugiej wojny światowef —  
mówi wzburzonym głosem palacz 
Władysław Malicki. — Na moich 
oczach hitlerowcy dokonywali 
zbrodni w Warszawie, burzyli za­
bytki naszej kultury narodowej. 
Dobrze pamiętam śmierć moich 
towarzyszy robotników i chło­
pów, bezlitośnie mordowanych 
przez zbirów faszystowskich". 
Entuzjastycznymi okrzykami: 

„Niech żyje pokój", „Niech żyje 
chorąży pokoju Generalissimus 
Józef Stalin" powitali robotnicy w y­
powiedzi przodującego robotnika 
Mariana Majcherczaka.

„Pokój zwycięży wojnę —  mówi 
z przekonaniem Majcherczak. Jest 
nas miliard. Potrafimy przetrącić 
Skrwawione łapy imperialistów się­
gających po nasze ziemie zachod­
nie” .

W  jednogłośnie uchwalonej rezo­
lucji robotników FUM-v czytamy: 

Utworzenie neohitlerowskiego 
Wehrmachtu z przestępcami ■wojen­
nymi na czele, stanowi bezpośred­
nią groźbę dla pokoju. Utworzenie 
Wehrmachtu stanowi przejście od 
polakożerczej, rewizjonistycznej pro 
pagandy, do bezpośrednich przygo­
towań wojennych, zagrażających 
naszym ziemiom zachodnim, naszej 
niepodległości, naszemu socjalisty­
cznemu budownictwu. I dlatego 
wzmożemy nasze wysiłki, by móc 
przeciwstawić siłom wojny —  nie­
zwyciężone siły pokoju. (Ster)

Uwaga
^  studenci 
♦  inw alidz i  
^  em eryci  

czas z a o p a trz y ć  się

w nowe 
legitymacje 

tramwajowe
nHśźynT"

czytelnikom, iż 31 bm. tra­
cą ważność legitymacje ulgo­
we MPK z literą „A“.

Celem zaopatrzenia się w no­
we legitymacje ulgowe, stu­
denci winni składać zbiorowe 
zapotrzebowania z  wykazem 
imiennym, potwierdzonym 
przez dziekanat — do kasy a- 
bonamentowej przy ul. Sło­
wiańskiej 16.

Inwalidzi wymieniają legi­
tymacje na podstawie ważnych 
dokumentów inwalidzkich, zaś 
renciści na podstawie zaświad­
czeń, stwierdzających, że nie 
pozostają w stosunku najmu.

Jak pracują uczniowie

Technikum Budowlanego
dowiedzieliśmy się na konferencji ZM P

N A  konferencji wyborczej ZMP w  Technikum Budowlanym do­
wiedzieliśmy się, że młodzież tej szkoły poszczycić się może po­

ważnymi osiągnięciami, a szczegó lnie likwidacją ocen niedostatecz­
nych. Coraz rzadziej spotyka się uczniów, którzy otrzymują zł^ 
noty.

Poznanie języka 
rosyjskiego
um ożliw i kursantom  
korzystan ie  
z rad z ie ck ic h  
dzie ł naukowych
W  ROKU 1951 zorganizowano na 

terenie Wrocławia 94 kursy 
języka rosyjskiego, z których część 
zostanie zakończona w  I-szym 
kwartale br.

Organizatorami tych kursów 
są poszczególne Związki Zawodo­
we, natomiast ogólny nadzór nad 
akcją szkoleniową sprawuje 
ORZZ.
Kursanci rekrutują się z pracow­

ników różnych instytucji —  człon­
ków związków zawodowych.

Szczególną akcję nauczania ję­
zyka rosyjskiego prowadzi się 
wśród pracowników technicz­
nych, a to w celu umożliwienia 
im korzystania z radzieckich źró­
deł naukowych.
Po skończeniu kursów początko­

wych absolwenci kwalifikowani są 
na kursy dla zaawansowanych.

PA C H O W C Y PO S ZU K IW A N I

P L A N IS T Ę  P R Z E M . Z  P R A K T Y K Ą ,  T E C H N I­
K A  - M E C H A N IK A  Z  P R A K T Y K Ą ,  T E C H N IK A  
B U D O W L A N E G O  Z  P R A K T Y K Ą ,  K IE R O W N I­
K A  W A R S Z T A T U  E L E K T R Y C Z N E G O  oraz K S IE  
G O W E G O  Z  P R A K T Y K Ą  — zatrudn ia  od  zaraz 
W roc ław sk ie  Z a k ła d y  M a te r ia łów  O gn io trw a łych  
w  Leśn icy . W yn a g rod zen ie  w/g u m ow y  zb io ro ­
w e j.  Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D zia ł K a d r  L E Ś N I­
C A , ul. R a ta ja . M ieszkan ie  s łu żbow e zapew n ione.

91k

ZGUBIONO dowod za­
meldowania wystaw iony 
w  Now ej Soli na nazw i­
sko W iktoria Fibich.

337p

ZGUBIONO legitym acje 
szkolną wydana przez 
Państwowe Technikum 
Chemiczne w  Jtlen iel 
Górze na nazwisko K a ­
niewski Roman. 336p

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa, kartę meldun 
kową dowód osobisty 
oraz leg itym acje Obro­
na Warszawy. Odznaki 
Grunwaldu, Związku Za 
wodowego, tram wałową 
na razw isko Pakosz Z y ­
gmunt — Sobieszów, 
Chałubińskiego 13.

335p

ZGUBIONO kartę m el­
dunkowa na nazwisko 
Bączkowska Katarzyna 
________________  339p

ZGUBIONO kartę m el­
dunkowa wydana w  L e ­
gnicy na nazwisko M i­
gacz Józef. 33Up

ZGUBIONO kartę m el­
dunkową na nazwisko 
Ficek Agnieszka. 7Q03g

ZGUBIONO przepustkę 
w ojskową nn nazwisko 
W ojn icz Zofia. 7038g

SKRAD ZIO NO  legitym a 
cję związkową, odcinek 
zameldowania na na-! 
zw isko Jackowiak Jó- i 
zef. 70nóg

IN Ż Y N IE R Ó W  lub  T E C H N IK Ó W  K O N S T R U K ­
T O R Ó W  U R Z Ą D Z E Ń  M A S Z Y N O W Y C H . H U T ­
N IC Z Y C H  o raz do P R O J E K T O W A N IA  IN S T A ­
L A C J I P R Z E M Y S Ł O W Y C H , T E C H N IK A -K O N -  
S T R U K T O R A  B U D O W L A N E G O , K R E Ś L A R Z Y , 
IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  J A K O  K IE R O W N I­
K A  O D D Z IA Ł U  W  L E G N IC Y , P L A N IS T Ę  
P R A C  P R O J E K T O W Y C H , K A L K U L A T O R A  
P R A C  P R O J E K T O W Y C H  A K O R D O W O  - P R E ­
M IO W Y C H , K O S Z T O R Y S O W C Ó W  N A  P R A C E  
B U D O W L A N E , M A S Z Y N O W E  I  M O N T A Ż O W E , 
M A S Z Y N IS T K Ę  DO P IS A N IA  N A  M A S Z Y N IE — 
p r z y jm ie  do o rgan izow an ego  O ddzia łu  w  L e g n i­
cy  B iu ro  P ro jek to w a n ia  P rzem ys łu  M e ta li N ie ­
że la zn ych  „B IP R O M I2 T “ “  w  K a tow icach . M ie ­
szkan ie w  L e g n ic y  zapew n ione. W yn agrod zen ie  
w/g regu lam inu  d la B iu r  P ro je k to w y c h  (t. zw  
siatka bu dow lana ). P odan ia  w ra z  z 2-ma ży c io ­
rysam i n a le ży  p rzesy ła ć  do D ziału  K a d r  P r o ­
jek to w a n ia  P rzem ys łu  M e ta li N ie że la zn ych  „B I -  
P R O M E T “  w  K a tow ica ch , ul. W arszaw ska  31 
do dn ia  15. I I .  52 r. 90k

ZGUBIONO kartę m el­
dunkową na nazwisko 
Zgarda Maria. 7011s,

ZGUBIONO dowód oso­
bisty i kartę zam eldo­
wania na razw isko Ma- 
szewska Natalia.

7010g

S T m R S Z A  z  re fe r e n c ja ­
m i p o t iłe b n a  do  gospo* 
darstwa d om ow ego . W a­
runki ba rd zo  dobre. — 
en e rg e ty c zn a  8/8.

5735g

S K R A D Z IO N O  ks ią żecz­
k ę  w o jsk ow a , le g itym a - 
c1ę  s łużbow a fo r^ ry  
Z  P R  w  W arszaw ie , d e ­
le g a c ję  s łużbow a na na 
zw isk o  P rz y b y s z  R y  
szard. 7015P

P O T R Z E B N A  o d p o w ie ­
d zia ln a  osoba do  p ro ­
w adzen ia  gospodarstw a  
i d z iec i, zg łoszen ia  K a ­
r łow ice , A sn yk a  15 pa r­
ter, 18— 19 styczn ia , go - 
•iz iny 9—19. 7032g

U C ZC IW .A  pom oc d o ­
m ow a dochodzącą po ­
trzebna  od  zaraz. Z g ło ­
szen ia: K ra s iń sk iego  13, 
m i .  -  7020g

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  K O W A L A  DO P R A  r  
A R T Y S T Y C Z N Y C H  — poszu ku je  Zak ład  M eta li 
P W S S P  W roc ła w , P la c  P o lsk i 3/4. 92k

G ŁÓ W N E G O  K S IĘ G O W E G O  za trudn ia  n a tych ­
m iast w  p o d leg łym  zak ład z ie  w  K ło d a w ie  po j. 
poznańsk ie (z  za p ew n ien iem  m ieszkan ia ) D o ln o ­
ś ląsk ie  Z a k ła d y  B u dow lan o  - M on tażow e  P r z e ­
m ysłu  W ę g lo w e g o  w e  W roc ław iu .

Poza  tym  poszuku ją  do p ra cy  w  tym  zak ład zie  
p ra cow n ik ów : K S IĘ G O W O Ś C I. P L A N IS T Ó W ,
K O S Z T O W C Ó W , R E F E R E N T Ó W  F IN A N S O ­
W Y C H . O fe r ty  zg łaszać: D o lnoś ląsk ie  Z ak ład y
B udow lan o  - M on tażow e  P rzem ys łu  W ęg lo w eg o  
W roc ław , ul. S ztabow a  N r  93 lub Zak ład  B u do­
w y  K op a lń  S o li P o ta sow ych  K łod a w a  pow . K - 'o .

83k

O głoszenia  drobne

Z G U B IO N O  ka rtę  m el 
dunkow ą — P ięk n a  B ro ­
n isław a, S k w ierzyń sk a  
2?. 7034g

LO K A LE

U RZĘ D NIK  piln ie po­
szukuje wygodnie ume- 
olowanego pokoju. Ce­
na obojętna. Pożadane 
dobre połączenie tram­
w ajow e z dworcem 
głównym. O ferty tylko 
do soboty pod „U rzęd­
n ik". 597 lp

ZAM IE N IĘ  pokój ku­
chnie. przedpokój W ro­
cław śródmieście na po­
dobne w Łodzi dzielnica 
obóietna. — O ferty Biu­
ro Ogłoszeń Wrocław 
pod „Zgod a". 7027p

ZA M IE N IĘ  trzypokojo­
we mieszkanie Kłodzko 
na 2 pokojowe Wrocław. 
Słowo prd „W rocław*'.

______ 7025r
STAR SZA  kulturalna 
poszukuje skromnego u- 
meblowanego pokoi u 
przy rodzinie, najchęt­
niej okolice Ubezpieczał 
ni. — O ferty ..Słowo1 
pod „U czciw a". 7018p

H A N D L O W E

S P R Z E D A M  D K W  4 c y ­
lin d row a  sta low ą z  czę 
śc iam i zap asow ym i — 
Pom orsk a  27 ga raż  w  po 
dw órzu . 7022g

KSIĘGOZBIÓR (ponad 
1000 pozycji) w  całości 
lub poszczególne ksią­
żki sprzedam korzystnie 
Podwale Świdnickie 2*i 
m 1. 5969g

ZGUBY

ZNALE ZIO NO  damska
torebkę skórzaną i 2600 , 
złotych. Bliższa wiado-, 
mość i in form acje V II 
Komisariat MO na K rzy ­
kach. Znalazca Linkie- 
wicz Bronisława. 7007*

ZGUBIONO kartę m el­
dunkową na nazwisko 
Gajewski Adam. 340p

P O S Z U K U J Ę  poko i u 
su b loka torsk iego  cena 
ob o ję tn a  O fe r ty  składać 
do „S ło w a  Polsk iego** 
pod  „J u ż“ . 7002p

DOM jednorodzinny w 
Piwnicznej Zdroju koło 
Now ego Sącza sprzedam 
Wrocław, ul. Daszyńskie 
go 75/10 od siedemnastej 

7004g
SPRZEDAM  zegar stoją­
cy szafkowy, żyrandol 
7-dmio płomienny — ro­
gi je len ie duże i małe — 
Kościuszki 142 m 6, I I  p 
w  godzinach od 17 do 20 

702<JjE

SKRAD ZIO NO  legityma 
( ję  służbowa N r 57081 
wyd. przez Akadem ie 
Medyczną W rocław — 
Jarosz Franciszek.

7031?

ZGUBIONO zaświadcze­
nie SP na nazwisko 
Chojnecka Maria, W ro­
cław. 7001g

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwi­
sko Sieńko Stanisław.

70268

ZGUEIONO karty m el­
dunkowe na nazwisko 
Kalika Feliks i Stanisła­
wa, 700Gg

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  no- 
w oczesne koresponden  
c y jn e  ku rsy  k s ięgow oś­
ci. Ł ód ź  — sk ry tka  163 

6k

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

M A S Z Y N IS T K I  p rz y i-  
mą p racę  do dom u — 
Z g łoszen ia  pod  „A k o r d 1 

7023g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  • gosposia 
z re fe ren c ja m i od zaraz, 
w iadom ość: W łod k ow ica  
19/2. 7019g

POMOC naukowa z za­
kresu 7 klas potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia pod 
„Nauka". 7021 g

P O M O C  dom ow a na
oare  god zin  d z ien n ie  p o ­
trzebna  od  zaraz, w arun  
k i d ob re  —  W iec zo rk a  
09 m  10. 7024g

P O T R Z E B N A  pom oc do 
m ow a, dob re  w aru nk i, 
W iadom ość D am rota
20a/5. 7030p

RÓ2NE

P L IS O W A N IE , m ereżkę , 
ok rę tk ę , ob c ią gan ie  gu ­
z ik ów  — w y k o n u je  te r ­
m inow o. tan io  „H a fto -  
p lis "  S ta lina  34. 5779g

D NIA  4.152 wyszedł ze 
szkoły przy ul. Akacjo­
wej v e  Wrocławiu chło­
piec 12-letni Andrzej Rze 
szoś i dotychczas nie po­
wrócił. Rysopis: wzrost 
około 160 cm., włosy o- 
strzyżone krótko, oczy 
niebieskie, twarz pocią­
gła, szczupły. K tokol­
w iek w iedziałby o Josie 
zaginionego proszony 
jest o zawiadomienie 
najbliższy Komisariat 
M ilic ji lub ojca inż. Ro­
mualda Rzeszosia, W ro­
cław, Rodakowskiego 
24. 7037g

ZGUBTONO portmonet­
kę, złoty zegarek ,,Ze- 
nith;‘ . Znalazcę proszę o 
zwrot — Kluczborska 23 
m 2 za wynagrodzeniem.

7013g

Sto procent promocji —  to 
hasło, które przewodzi organizacji 
młodzieżowej. Wydano również 
walkę biglarstwu. Na zebraniach 
organizacyjnych uczniowie oma­
wiają swoje niedociągnięcia. Kry­
tykują kolegów, którzy nie przy­
gotowują się do lekcji lub nie 
chcą wciągnąć się do kolektywnej 
pracy.

Nie zawsze jednak pomagają 
słowa. Zdarza się, że trzeba użyć 
bardziej radykalnych środków.

Jaskrawym przykładem niewła­
ściwego stosunku do nauki był 
uczeń Mltler, który chodząc po 
knajpach w  „biglarskim" stroju 
całkowicie odosobnił się od swych 
kolegów szkolnych. Organizacja
próbowała mu dopomóc w odna­
lezieniu właściwej drogi. Mitler 
znalazł sobie jednak inne „towa­
rzystwo" i coraz bardziej kompro­
mitował szkołę, z której go w
końcu usunięto.

Ton w  Technikum nadają
przodujący uczniowie. Zygmunt 
Mróz przyjechał do Polski z
Afryki, gdzie przebywał w  cza­
sie okupacji. Po powrocie zapi­
sał się do Technikum Budowla­
nego. Obecnie jest przodowni­
kiem nauki i pracy społecznej. 
Współzawodniczy z nim w  osią­
ganiu dobrych stopni . M. Gał­
czyński —  nowowybrany prze­
wodniczący ZMP.
Leszek Różycki również dobrze 

się uczy. W  przyszłości chce bu­
dować nowe bloki mieszkaniowe. 
W  rozmowie z Krystyną Szymańs 
ką dowiadujemy się, że ma jesz­
cze pewne niedociągnięcia w  nau­
ce, zapewnia jednak, że poprawi 
się w  najbliższym czasie.

Dużym zaufaniem szkolnego kole 
ktywu cieszy się także Stanisław 
Markiewicz. W  uznaniu jego pra­
cy i postępów w  nauce został 
po raz drugi wybrany do ZS ZMP.

(Kaw)

•  P rz e z ro c z a
•  Filmy
•  Pokazy

na odczytach 
niedzielnych
w Muzeum Śląskim
’%%/' ROKU bieżącym Dyrekcja Mu 

zeum Śląskiego we Wrocła­
wiu organizuje szeroko zakrojoną 
akcję odczytową, mającą na celu u- 
powszechnienie wiedzy o sztuce i 
kulturze materialnej wśród spote 
czeństwa wrocławskiego.

W  każdą  n ied z ie lę  o  g od z in ie  12-tej 

w  gm achu  M u zeu m  Ś lą sk iego , p lac  

W o je w ó d zk i 5, w yg ła szan e  będą  o d ­

c z y ty  z  zakresu  k u ltu ry  m a te r ia ln e ! 

o ra z  sztu k i p o lsk ie j 1 św ia to w e j ze 

s zczegó ln ym  u w zg lęd n ien iem  Śląska. 

P r e le k c je  p o łączon e będą  z w y ś w ie t ­

lan iem  p rze ź ro c zy , k ró tk o m etra żo -  

w ych  f i lm ó w  lub pok azem  o ry g in a ł - 

n ych  zab y tk ów .

Po porozumieniu z Dyrekcją Mu­
zeum, odczyty będą mogły być wy­
głaszane również na terenie zakła­
dów pracy lub szkół.

O d p o w ie d z i
redakcji

Ob. F il ip o w ic z  C zes ław  —  W roc ła w .

W  W aszej sp ra w ie  in te rw e n iu je m y  w  
d y re k c ji M P K . o w y n ik u  p ow ia d om i­

m y  po o trzym an iu  w y ja śn ień .

Ob. Z o f ia  O grod n ik ow a  — W roc ław . 

T re ś ć  W aszego  listu  p rzek a za liśm y  do 

w iadom ośc i d y r e k c ji M P K . P o  o tr z y m a ­

niu w y ja śn ien ia  u d z ie lim y  W am  odpo ­
w ied zi.

Ob. Tadeu sz  K w aśn iak  —  Łódź .

N ies te ty , te g o  rod za ju  posady u nas 
n ie  ma.

Ob. K a z im ie r *  B o ro w sk i —  W roc ław .

O  p rem iow an iu  p u dełek  zapa łczanych  
p rze z  P M Z  n ic  n ie  w iem y .

M ieszk ań cy  O ław y .

W asze pism o, poru sza jące  sp raw ę u- 

ruch om ien ia . n o w e j lin ii au tobusow ej 

w  O ła w ie  zosta ło  p rzekazan e D y re k c ji 

O k rę go w e j P K S  w e  W roc ław iu .

P o  o trzym an iu  w y ja śn ień  u d z ie lim y  

W am  od p ow ied z i na łam ach naszego  p i­
sma.

Metalowcy 
fadą na wczasy
do W is ły , S zczyrku  
i Z a k o p a n e g o
W drugiej połowie stycznia i vf 

lutym pracownicy wrocław­
skich zakładów przemysłu metalo­
wego wyjadą na wczasy zimowe do 
miejscowości podgórskich.

Metalowcy wyjadą na wczasy 
do Szklarskiej Poręby, Karpacza, 
Szczyrku, Zakopanego, Wisły, Ku­
dowy i Bukowiny.
Kandydaci na wczasy typowani są 

przez rady zakładowe na wniosek 
komisji socjalno-ubezpieczeniowaj.

(Kuż)

N o t a t n ik

T fA R Z Ą D  Koła ZSL  przy Uniwersyte 
cie Wrocławskim zawiadamia, że 

dnia 17 bm. odbędzie się zebranie orga­
n izacyjne Koła w  św ietlicy ZM P przy 
ul. Szewskiej 56 o godz. 19.30.

★
Zarząd Koła Śródmieście Związku BoJ 

jow n ików  o  Wolność i Dem okrację po­
wiadamia, że dnia 20 bm. (n iedziela) 
odbędzie się m iesięczne zebranie człon­
ków  Koła w  św ietlicy Koła przy ul. Pod­
w a le  Oławskie 16.,

★
Zarząd M iejski L ig i K ob iet w e W roc­

ławiu w  ramach akcji op ieki nad o- 
c lem niałym i absolwentami początkowej 
nauki B reilla  organizuje koncert i  za­
bawę w  dniu 19 bm. Początek o  godzinie 
19-tej. Im preza ta odbędzie się w  sali 
M PBR przy ul. Lelew ela  2. Dochód z 
zabawy przeznacza się na urządzenie 
św ietlicy dla niewidom ych. W  koncercie 
wezmą udział bezinteresownie artyści 
Opery W rocławskiej.

★
Zw iązek Em erytów  Państwowych, ul. 

M azowiecka 17 pokój 202 zawiadamia 
swych członków, że bony mięsno-tłusz- 
czowe na miesiąc luty 1952 r. będą w y ­
dawane od 18 do 23 stycznia br. w  godzi­
nach od* 10 do 13 na podstawie nowycłi 
zgłoszeń.

★
W  dniu 17 stycznia 1952 r. o godz. 18-ej 

w  k lubie TPP R , Rynek 6 I p. zostanie 
wygłoszony odczyt pt. „Nauki września 
— rok 1939“ . Prelegent Tow arzystw a W io 
dzy Powszechnej.

$l?r> O N r{SM
i  Ą rtiU d

T E A T R Y  }

P A Ń S TW O W A  O PER A  — godŁ  19
„P a ria ".

P O L S K I — godz. 19 — „M ałżeństwo K re -
czyńskiego".

K A M E R A L N Y  — godz. 19 — „G łupi Ja­
kub'*.

M ŁODEGO W ID ZA  — godz. 18 — „P i­
nok io"; godz. 19.15 — „W czoraj i przed 
w czora j".

ŻYD O W SK I — nieczynny.

WE W R O CŁAW IU
STUDIO P. R A D IA  — K rzyk i — gedfc 

19.00 — „Najp iękn ie jsze sonaty".

W Y S T A W Y
M UZEUM  SL. — Plac W ojewódzki -a 

„G aleria  malarstwa polskiego i śred­
niowieczna sztuka śląska"; „Śląsk w  
monetach, pieczęciach i medalach". 
„Śląsk starożytny". O D D ZIAŁ H ISTO­
R Y C Z N Y  — Stary Ratusz •— Rynek — 
„W rocław  w  dawnych planach i w i­
dokach".

M IEJSK A B IB L IO T E K A  PU B L IC Z N A  
— Rynek 58 — Wystawa poświęcona 
72 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina.

B IB L IO T E K A  U N IW ER SYTECK A  — ul.
Szajnochy 10 — Rysunki i grafiki. 

Z .P .A .P . —• ul. Stalingradzka 26 — „Chiń­
ski drzeworyt ludow y",

K IN A

Ś LĄ S K  — „Fu tro  pana K rU gera " (NRD ), 
godz. 15.45, 18 i 20.15.

W AR SZAW A  — „P od d an y" (NRD), godz.
16, 18.15 i 20,30.

PR ZO D O W N IK  — „G dzieś w  Europie'* 
(węg.), 17 i 19.

S C ALA  — „Szalony lo tn ik " (radz.), godz.
15.45, 18 i  20.15.

POKÓJ — „Z a  cenę życ ia " (ang.), godz. 
17 i 19.

PO LO N IA  — „Zahartow an i" (czesk.), 
godz. 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „Aw antura na w s i"  (czesk.), 
godz. 15, 17 i 19.

TĘC ZA — „Śm ia li ludzie" (radz.), godz. 
16, 18 i 20.

F A M A  — „W esoły Jarmark" (ra d z ), 
godz 18 i 20.

R O B O TN IK  — „B ogaty p lon" (radz.), 
godz. 19.

DWORCOWE — Aktualności — godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 1 23.

★
FO TO PLA STIK O N  — ul. Stalingradz­

ka — 54 — „Bawaria i T y ro l".
Czynny od godz. 9 — 21.

OGROD ZO O LO G ICZNY — otwarty 0 (J 
godz. 9—19.

OSTRE D YŻU RY S Z P IT A L I
K L IN IK A  O CZNA — ul. Chałubińskie* 

go 2a.
S Z P IT A L  W OJEW ÓDZKI (oddz. chirug.

i wewn.) — ul. Wszystkich Świętych 1. 
K L IN IK A  PE D IA TR YC ZN A  — ul. Wroń«, 

skiego 13.

KSIĄŻKA ZAZALEŃ

STYCZEŃ
Czwartek

A n to n ie g o , J a n a



Przez obiektyw „Wesołych zawodów"
Tramwajarze - sportowcy

muszą przełamać trudności
ta k  ja k  to  z ro b ili
ich k o le d z y  z  P ra g i

| I  RZED K ILKOM A TYGOD NIAM I na ekranach kin wrocław­
skich ukazał się doskonały czeski film sportowy ^Wesołe zawo­

dy", przedstawiający perypetie praskich tramwajarzy, lctórzy przy jed­
nej z zajezdni postanowili zorganizować własne koło sportowe. Po­
czątkowo praca szła im dość opornie. Z  czasem jednalc przy wydat­
nej pomocy dyrekcji zajezdni po stawili swoje koło „na nogi“ i przy­
stąpili do masowych prób na odznakę sportową.

Sport stał się w  ich zakładzie do­
skonałym czynnikiem mobilizują­
cym załogę do wykonania planów 
produkcyjnych. Taka jest krótka 
treść filmu.

—  A le  co ma on wspólnego 
z wrocławskimi tramwajarza­
mi? —  zapyta nie jeden z czytelni­
ków. Ma, i to dość dużo. Kilkutysię­
czna armia wrocławskich motoro­
wych, konduktorów i  konduktorek 
żywo interesuje się sportem i choć 
stara się pracować w  swym kole jak 
najlepiej, nie zawsze potrafi się u- 
strzec od błędów.

Z W IZYTĄ  U  TRAM W AJARZY

Z E B R AN IE  w yborcze do w ładz koła 
było doskonałą okazją, by zapo­

znać się z życiem  sportowców M ie j­
skiego Przedsiębiorstwa Kom unikacyj­
nego. W pęawdzie w  św ietlicy D yrekcji 
zebrała się n iezbyt liczna grupka człon­
ków, jednak jak  nas objaśniono, w ięk ­
sza część sportowców ma w  tej chw ili 
naradę produkcyjną na zajezdni.

— Trudno, nie możemy na nich cze­
kać — poinform ował zebranych przewód 
niczący koła Stanieć. Musimy rozpocząć 
zebranie bez nich.

Koło przy M P K  ma dość duże osiąg­
nięcia. Roczny plan zdobywania od­
znak SPO wykonano w  112 procen­
tach. M ogło być pod tym  względem  
o w iele lep ie j, o czym  świadczy aż 
180 niedokończonych norm. Przez ca­
ły  rok pracował w  kole M P K  instruk­
tor Ogniwa — Borowicz.
Drużyna piłkarska tram wajarzy za­

jęła w  rozgrywkach o mistrzostwo Wroc 
ławia drugie m iejsce w  swej grupie. 
S iatkarze często w yjeżdża li do podm iej­
skich LZS-ów  na mecze propagando­
we. N ieźle pracowali ping-pongiści, sza­
chiści, sekcja ogólnego przygotowania i 
nowopowołana sekcja narciarska. W cią­
gu najbliższych tygodni 20 członków 
koła w eźm ie udział w  kursie jazdy na 
nartach w Szklarskiej Porębie.

RADA KOŁA  SPAŁA

S TOSUNKOW O dobre w yn ik i w  pra­
cy sportowej ma do zawdzięcze­

nia kolo M P K  trzem ludziom : instruk­
torow i Borow iczow i, Sklężynie i Całce. 
Powołana przed rokiem  rada nie w yka­
zała w iększej aktywności. Członkowie 
Jej nie interesowali się życiem  swego 
koła, a nawet by li zdziw ieni, że ich ko­
ledzy zdobyli odznaki SPO. N ic dziwne­
go, że pracujący w bardzo szczupłym 
gronie aktyw iści nie potrafili nawiązać 
odpowiedniej współpracy z podstawową 
organizacją partyjną, ZM P i radą za­
kładową. N ie umiano pokierować na­
leżycie szkoleniem ideologicznym.

K ILK A  W SKAZÓWEK

W 1949 ROKU koło sportowe tramwa­
jarzy liczyło  220 członków. Dziś ma 

tylko 100. Tak w ięc zamiast zw iększyć

Nosze sprawy

Obudzić
lekkoatletów

"7 A R Z Ą D  SE K C JI łekkoatletycz- 
nej Gwardii organizuje co n ie­

dzielę biegi przełajowe, które od­
bywają się przy domku klubowym  
na Stadionie O lim pijskim . Biegi o r­
ganizowane są nie tylko dla lekko­
atletów, ale również dla zawodni­
ków innych dyscyplin sportowych 
jak : piłkarzy, bokserów, siatkarzy 
itp.

Gwardziści zaprosili na wspólne 
niedzielne treningi sportowców  2? 
wszystkich klubów wrocławskich, 

ale jak dotychczas, 
ćwiczą tylko sami 
gospodarze oraz 
zawodnicy z k lu ­
bów świdnickich. 
Naprawdę wstyd. 
Jeżeli sportowcy z 

| odległego miasta 
Świdnicy mogą 

przyjeżdżać na wspólną zaprawę, 
prowadzoną przez doświadczonego 
trenera ob. Małeckiego, tym bar­
dziej pow inni to robić wrocławia­
nie.

W  sekcjach lekkoatletycznych 
poza sekcją Gwardii trwa w dal­
szym ciągu sezon martwy, albo tre­
n ingi przeprowadzane są chaotycz­
nie i bezplanowo i dlatego nie przy­
niosą wiele korzyści ćwiczącym.

Należy pamiętać, że zimowa za­
prawa na sali, a szczególnie syste­
matyczne biegi przełajowe dają za­
wodnikom kondycję, która jest n ie­
zbędna w sezonie letnim.

Apelujem y do zarządów klubów, 
*>V więcej zwracały uwagi na za­
prawę zimową oraz by korzystały 
w jak najwyższym stopniu z zapro­
szenia gwardzistów, zachęcając 
swych członków do niedzielnych 
biegów przełajowych. (Hen)

S P O  —
o d z n a k ą
każdego
sportowca

szereg i ak tyw n ych  spo rtow ców , dopu­
szczono do ich zm n ie jszen ia . W  Z ak ła ­
dach K om u n ik a cy jn ych  p ra cu je  ponad 
60 proc. k ob ie t. N ie  zrob ion o  jed n ak  n ic 
b y  p rzyc ią gn ąć  je  do p racy  spo rtow e j 
W  u b ieg łym  roku w  C zerw iń sku  na k u r­
sach p rzeszko lon o  5-ciu c z łon k ów  koła. 
O trzym a li on i d yp lo m y  p rzod ow n ik ów  
i... odsunęli się od  p racy  sp o rtow e j. W a ­
ru nk iem  uzyskan ia  d ob rego  poziom u  
p ra cy  sp o rtow e j w  zak ładach  M P K  jest 
l ik w id a c ja  w y tk n ię ty ch  p rze z  nas b łę ­
dów . (B il )

Barbara
Starkiewicz

winna znaleźć się 
w kadrze wioślarskiej
R A D A  TRENERÓW wioślarskich 

GKKF ustaliła kadrę narodową 
wioślarzy, w  której w idzimy 7 wro­
cławian. I tak do kadry została za­
liczona czwórka mistrzów Polski i 
akademickich wicemistrzów świata: 
bracia Szwarcerzy, Jagodziński 1 
Żarnowiecki. Regina Kieda —  mi­
strzyni Polski w  jedynkach, Antko­
wiak i Dakszewlcz.

Naszym zdaniem, do kadry narodo­
w ej powinna być włączona Barbara 
Starkiewicz. Na eliminacjach w 
Kruszwicy w  dwójkach pań zajęła 
ona wraz z Reginą Kieda I miejsce, 
a na mistrzostwach Polski w  Byd­
goszczy II miejsce. Ponadto starto­
wała ona w rozgrywkach akadem'c 
kich w Budapeszcie oraz na Akade­
mickich Mistrzostwach Świata w  Ber­
linie.

P o d  z n a k ie m  

O lim p ia d y

Śnieżyca
w  O s lo

Za niespełna miesiąc, 15 lutego 
nastąpi otwarcie w  Oslo zimowej 

Olimpiady. Do wczoraj jednak w. 
Oslo nie było ani śniegu, ani mro­

zu. Nic też dziwnego, że komitet 
organizacyjny Olimpiady z trwogą 
myślał o zbliżających się igrzys­
kach. Wczoraj jednak złapał 
mróz i spadł olbrzymi śnieg. W  

Oslo zapanowała powszechna ra­
dość. Dzień wczorajszy obchodzo­
ny był w  stolicy Norwegii nie­
mal jak święto.

Ustalono, że oficjalnego otwar­
cia Olimpiady dokona król Haakon 
na stadionie Bislet. Po okolicznoś­

ciowym przemówieniu 1 przewodni­
czący komitetu organizacyjnego 

Olimpiady, Ditlev-Simonsena, za­
płonie znicz olimpijski, odegrany 
zostanie hymn olimpijski i odbę­
dzie się defilada zawodników.

W przeddzień oficjalnego otwar­

cia igrzysk nastąpi start kobiet w  
slalomie oraz pierwsze wyścigi 
bobslejowe w  Frognersten.
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Slalom-gigant
Telefonem z Zakopanego

Pierwsza elim inacja zjazdowców w sla- 
lomie-gigancie znów wyłoni.a nowe na­
zwisko. Zw yciężył Stanisław W awryt 
ko II. W  dotychczasowych eliminacjach 
w slalomie specjalnym Staszek wypadał 

doskonała, przeważnie 
w  pierwszej piątce 
W  slalomie - gigancie 
na pięty zw ycięzcy 
następowali Płonka, 
Ciaptak, Rój i  inni. 
Różnice w ułamkach 
sekundy!

Slalom-gigant roze­
grany został w kotle 
G oryczkow ej. na tra­
sie długości. 1700 m 
przy łóżnicy wznie­
sień 410 m. tfa trasie 

ustawiono 24 bramki. W yn iki techniczne: 
1) W awrytko 1:29, 2) Płonka 1:29,4, 
3) Ciaptak 1:29,6, 4) Rój 1:29,7, 5) J. 
Marusarz, 6) Samek, 7) Dziedzic, 8) 
Obrochta.

W  slalomie kobiet wygrała Grocholska 
przed Bujakówną i Kodelską. Warunki 
śnieżne i pogoda.—  wspaniałe, (s)

Z  notatnika 
reportera

Do finałów szachowych mis­
trzostw Wrocławia juniorów za­
kwalifikowali się następujący za­
wodnicy: Terlecki, Grynszpan,
Kolbuszewski — AZS, Biliński, 
Kłosiński, Stańczyk — ZS K ole­
jarz, Smaguta, Sowa, Siekierka, 
Bieliński, "Bogusz — niestowarzy- 
szeni. Poza konkursem gra w  f i­
nale Rybiński.

*
W  piątek o godz. 18-tej w  sali 

W K K F  odbędzie się zebranie pre­
zydium sekcji szachów W KKF.

★
Znany hokeista i sędzia łyżw iar­

ski ob. Terlikowski powołany zo­
stał do Karpacza na prowadzenie 
ogólnopolskiego obozu łyżwiarzy 
ZS Budowlani. Obóz ten potrwa od 
16-go do 27-go stycznia.

S Ł O W O  P O L S K I E

7 stycznia br. 
rozpoczął się u) 
Wiśle pierwszy o- 
bóz kondycyjno- 
szkoleniowy dla 
kolarzy, którzy bę­
dą reprezentowali 
Polskę w tegorocz­
nym wyścigu „Try  
buny Ludu“ i „Ru 
deho Prawa“ na 
trasie Warszawa—  
Praga.

W ciągu stycznia 
zaplanowano dla 
każdego z obozowi 
czów 300 km prze­
jazdów. Na zdję­
ciu: Grupa kolarzy 
w czasie treningu.

CAF  — fot.
St. Wdowiński

W  półfinałach 
mistrzostw Polski 
koszykówki żeń 
sfeiej triumfowały 
zespoły Warszawy 
Na zdjęciu spotka 
nie Spójnia — 
CWKS w Warsza­
wie.

W  hali sportowej w Leśnicy

można tańczyć
ale... nie można grać w „siatkę"

HCEMY GRAC W  SIATKÓWKĘ, w koszykówkę, chcemy mieć 
y ćwiczenia gimnastyczne —  z takim żądaniem zwrócili się do 

Włókniarza Leśnica mieszkańcy Domów Młodego Robotnika, które znaj 
dują się na tym przedmieściu Wrocławia. Robotnicy-sportowcy poparli 
swoje żądania przypomnieniem, żew Leśnicy znajduje się duża hala 
sportowa — wspaniały obiekt, wyposażony w potrzebny sprzęt.
M łodzi rob o tn icy  n ie  o tr z y m a li m o­

ż liw ośc i u p rtw ia n ia  ćw iczeń  sporto ­
w ych . W łók n ia rz  im  n ie  pom ógł. A l t  
n ie  b y ło  w  tym  je g o  z łe j w o li. Sam i 
c z łon k ow ie  ko ła  sp o rtow ego  W łók n ia ­
rza n ie  m a ją  gd z ie  ćw ic zy ć  oni ro z g ry ­
w a ć  spotkań. H a la  je s t —  to  p raw da, 
a le  je s t te ż  k lu cz do te j ha li, zna jdu ­
ją c y  s ię w  rękach  k ie row n ik a , k tó ry  
w puszcza  sp o rtow ców  do środka ty lk o  
za zezw o len iem  W K IC F  — gospodarza  
ob iek tu . A  pon iew aż  ani m łod zi ro - j 
b o tn icy  z  fa b ryk i ce ram iczn e j, ani d z ie - > 
w czę ta  z bursy Tech n iku m  Pa faw agu , 
ani u czn iow ie  V I - e j  S zk o ły  O gó ln o ­
kszta łcące j, ani sam i sp o rtow cy  W łó ­
k n iarza  L eśn icy  p ozw o len ia  n ie  m ają, 
w ię c , rzecz  oczyw is ta , m ogą ty lk o  m a­
rzy ć  o p rzy jem n ośc iach , ja k ie  da ją  za ­
ję c ia  sportow e.

Wągry-CSR
w ping-pongu

A le  m arzen ia , to  stanow czo za m ało 
d la sportow ców . O n i chcą korzystać  
z  sali, k tó ra  Jest w p ra w d z ie  od  czasu 
do czasu o tw ie ran a , a le  ty lk o  w  celach  
zo rgan izow an ia  w  n ie j zabaw y , JaJ< 
to  b y ło  na N o w y  R ok  i jak  to  się 
p lan u je  na n a jb liższą  sobotę.

D la tego  sp o rtow cy  Leśn icy , a je s t ich 
dużo, zw raca ją  s ię do W K K F -u  z  na­
stępu jącym  p ytan iem : K ie d y  hala spor­
tow a  b ęd z ie  udostępn iona m łod zieży , 
pragn ące j u p raw iać  spor-t? O dpow ied ź 
na to  p y tan ie  w inna  nadejść ja k  n a j­
szyb c ie j, bo m łod z ież  L eśn icy  ma p ra ­
w o  do radości, jak ą  da je  sport. H ala 
sportow a  w  L eśn icy  w in n a  b yć  w y k o ­
rzys tyw an a  dla c e lów  sportow ych , w in ­
na u ła tw ić  u m asow ien ie  sportu. T a k ie  
je s t  zdan ie sp o rtow ców  Leśn icy , Sta- 
b łow ic , Z ło tn ik , M aślic, Z e rn ik  i innych  
ok o lic zn ych  m ie jscow ośc i. M .  Ż .

Hokeiści „w ło s c f
W tegorocznym turnieju hokejo­

wym w słynnej klimatycznej m iej­
scowości szwajcarskiej Davos brał 
udział zespół D iavoli Rossoneli z 
Mediolanu. Jak sama nazwa wska­
zuje była to drużyna włoska, ale w 
rzeczywistości, gdy jeden z kuracju­
szów zaczął dopingować po włosku 
swych domniemanych rodaków 
podczas meczu z niemiecką druży­
ną Fussen, mediolańczycy otworzy­
li szeroko oczy i... nic nie rozumieli.

Nic dziwnego, gdyż drużyna Dia- 
voli (diabły) składa się z pięciu 
Kanadyjczyków, trzech Ameryka­
nów, jednego Austriaka i aż dwóch 
Włochów. Oczywiście to międzyna­
rodowe towarzystwo gra w hokeja 
wyłącznie dla swych zysków osobi­
stych. (h)

W  Budapeszcie odbył się in­
dywidualny turniej w tenisie 
stołowym pomiędzy Węgrami i 
Czechosłowacją. Turniej był za­
prawą przed mistrzostwami 
świata w Bombaju.

W  konkurencjach męskich 
triumfował Koczian (W) przed 
Czechosłowakami Vaną i Toka- 
rem, w konkurencjach kobiecych 
Węgierka Farkas przed Czecho- 
słowaczkami Krejową i Hrusko- 
wą.

Obozy szkoleniowe
i 57 magistrów

16 bm. rozpoczął się w  Karpaczu 
szkoleniowy obóz narciarski dla 
studentów I-go roku Wyższej Szko­
ły Wychowania Fizycznego z Wro­
cławia. Kierownikiem technicznym 
obozu jest ob. mgr Szymański, 
szkolenie ideologiczno - wychowaw­
cze przeprowadzać będzie sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej 
uczelni ob. Baranek. Od 31 stycznia 
do 16 lutego będą przebywać na o- 
bozie słuchacze Ii-go  roku, pod kie­
rownictwem dziekana ob. mgr W ei- 
nerta. Szkolenie na tym kursie po­
prowadzi również mgr Szymański.

Wyższa Szkoła Wychowania F i­
zycznego we Wrocławiu zasiliła sze­
regi sportu polskiego 57-ma ma­
gistrami, którzy na sw.ych nowych 
placówkach pracować będą wydaj­
nie nad podniesieniem i krzewie­
niem kultury fizycznej wśród naj­
szerszych mas naszego społeczeń­
stwa. M. in. magisterium uzyskali 
znani na terenie Wrocławia spor­
towcy: Nowak, Dotzauer i Czapko- 
wicz. (Hen)

O zachodzie słońca rozbiliśmy obóz na noc. Pod osłoną 
silnych straży mieliśmy wreszcie Wypocząć należycie po 
tylu nieprzespanych nocach. Zaledwie zeszliśmy z koni, 
gdy ojciec podszedł do mnie i miło się odezwał:

—  Gdzie masz twoje łuki i strzały, Bizonku?
 W  worku —  odpowiedziałem burkliwie.

—  To przynieś je.
—  Tato, wszyscy chłopcy mają łuki i strzały —  wybu­

chłem ze źle ukrywanym przerażeniem.
  A leż wiem, wiem —  uśmiechnął się ojciec. —  P ó j­

dziemy na prerię trochę popolować na pieski ziemne...
Poszliśmy. Piesków ziemnych nie było w  pobliżu 

i strzelałem do innych celów. Tego rodzaju ćwiczenia 
pod okiem doświadczonych bojowników należały do 
podstawowego wychowania młodzieży, lecz znowu się 
dziwiłem, dlaczego ojciec wybrał akurat ten wieczór, 
skoro byliśmy tak znużeni.

W  drodze powrotnej do obozu ojciec pięknie mi opo­
wiadał o swym ojcu a moim dziadku, Rączym Niedź­
wiedziu. Rączy Niedźwiedź był znakomitym wojowni­
kiem, a poza tym odznaczał się uczciwością tak wielką, 
że stała się przysłowiowa. Dzięki tej cnocie zyskał sobie 
poważanie i był powszechnie lubiłby.

  Być prawdomównym i podobnym do dziadka —
oświadczył ojciec —  to i zaszczyt i nasz przyjemny obo­
wiązek.

Już dłużej nie mogłem tego wytrzymać. Poczucie w i­
ny męczyło mnie srogo, nosiłem je  w  sobie niby ciężki 
kamień. Ojciec mój był zawsze dobry dla mnie i równie 
bliskim przyjacielem, jak nie żyjący Kosmate Orlątko,
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tylko że dorosłym. Wstyd mnie palił, że tak się przed 
nim taiłem. Chciałem się już przyznać:

—  Ojcze...
—  Cicho! — przerwał ojciec i pogłaskał mnie po gło­

wie. — Cicho, Bizonku! Nie potrzeba. Wiem...
Na tym rozmowa się urwała i już nie powróciliśmy 

do tego tematu.
Następnego dnia, po szybkiej jeździe, zatrzymaliśmy 

się na nocne obozowisko długo przed zachodem słońca. 
Podniecenie z powodu tajemniczych strzał jeszcze nie 
wygasło w  obozie. Przeciwnie. Na Płaskim Śniegu cią­
gle ciążyło podejrzenie i tego wieczoru miał się odbyć 
nad nim rodzaj sądu. Właściwie nie sąd, raczej złożenie 
przysięgi. Przysięgi „na Róg“ . Była to w naszym szcze­
pie najuroczystsza przysięga. Kto ją składał, tego wia- 
rogodności nie wolno było już podawać w  wątpliwość. 
Fałszywa przysięga podobno powodowała śmierć kłamcy 
w  krótkim czasie.

Związek Wielkiego Roku składał się z 25 najpoważ­
niejszych wojowników, dożywotnie wybieranych ze 
wszystkich grup szczepu Czarnych Stóp. Było to naj­
wyższe nasze ciało, rozstrzygające o ważnych sprawach 
natury moralnej. Już samo powoływanie się na powagę 
Związku miało wyjątkowe znaczenie.

Zwykle odbierano przysięgę w  wielkim zbiorowym 
namiocie. Ponieważ byliśmy w  drodze i namiotu nie 
wznosiliśmy, odstąpiono od tego zwyczaju i ceremonia 
odbyła się pod gołym niebem. Dzień był bardzo ciepły 
i pogodny. O zachodzie słońca cały obóz zebrał się, 
wielkim kołem otaczając miejsce przysięgi. W  pośrodku 
stał przedstawiciel Związku Wielkiego Rogu, a obok 
niego Płaski Śnieg ze smutną miną. Nas młodzież usta­
wiono przed dorosłymi, ażebyśmy mogli słyszeć każde 
słowo przysięgi. Nigdy dotychczas nie miałem tyle stra­
chu. Czułem mdłości i ogień w  sobie. Siedziałem w  pierw 
szym szeregu i widziałem, że Płaski Śnieg ledwo wstrzy­
mywał się od płaczu.

Wśród ciszy stary wojownik, członek Związku, uro­
czyście napełniał tytoniem świętą fajkę, przeznaczoną 
do wielkich obrzędów. Równocześnie wymawiał zaklę­
cia, od czasu do czasu upominając Płaskiego Sniega, że 
zaraz złoży przysięgę na „W ielk i Róg“ , i że musi zaj­
rzeć głęboko do swego serca, ażeby krzywym językiem 
nie ściągnąć na siebie śmierci.

Po napełnieniu fajki, wojownik zapalił ją cztery ra­
zy. Za każdym razem przenikliwie spoglądał poprzez 
ogień na twarz chłopca i szeptał jakieś niezrozumiałe 
słowa. Następnie wznosił fajkę w  cztery strony świata, 
po czym przystąpił do Płaskiego Sniega. Trzymając 
przed nim fajkę rzekł poważnie zaklinającym głosem!

—  Pal z fajki, jeśli mówisz prawdę! Jeśli kłamiesz 
nie pal. Czy to ty, Płaski Śniegu, zbezcześciłeś zwłoki 
strzałami — tak czy nie?

—  Nie —  odpowiedział chłopiec cicho, ale wszyscy 
go słyszeli i  szmer zdumienia przeszedł po ludziach.

(D.c.n.)

RADIO
Piątek, 17 stycznia 1952 r. 

PROGRAM  I
5.00 Pocz. aud. 5.05 Wiadomości. 5.10 

Koncert. 6 00 Wiadomości. 6.C5 Wszech­
nica. 6.25 Aud. dla wsi. 6.35 Muzyka. 
0.50 Gimnastyka. 7 00 Dziennik. 7.20 P ie ­
śni. 7.55 Wiadomości. 8.00 Aud. dla klas 
starszych. 8.20 Muzyka. 8.55 Aud. szkol­
na. 9.40 Radz. muzyka rozrywkowa. 10.10 
Aud. dla przedszkoli. 10.30 Pieśni. 10.55 
Proza. 11.15 Muzyka i aktualności. 11.45 
Głos mają kobiety. 12.04 Dziennik 12.15 
W takt walca i polki. 12.30 Aud. dla wsi.
12.45 Na swojską nutę. 13.15 Inform acje. 
15.25 Program. 15.30 Aud. dla świetlic, 
dziec.. IG.00 Dziennik. 16.21 Muzyka. 17.15 
Pogadanka. 17.30 M elodie o zmierzchu.
18.00 Z kraju i ze świata. 18.20 Muzyka.
18.45 Aud. dla wsi. 19.00 Muzyka.' 20 00 
Dziennik. 20.30 Muzyka tan. 20.45 Kon­
cert symf. 22.10 Muzyka taneczna. 23.00 
Wiadomości. 23.10 Hymn.

PROGRAM  II
5.00 Pocz. aud. 5.05 Wiadomości 5.10 

Koncert. 6.00 Program. 6.05 Gimnastyka. 
6.15 Pieśni. 6.30 Dziennik. 6.50 Muzyka. 
7.20 Pieśni 7.55 Wiadomości. 13.23 P ro ­
gram. IW.30 Wszechnica. 13.45 Muzyka. 
14.30 Powieść. 14 50 Koncert. 15.30 Aud. 
dla świelic dziec.. 16.00 Wszechnica. 16.20 
Dziennik. 16.35 Muzyka. 17.00 Wiadomo­
ści. 17.15 Koncert. 13 30 Wszechnica. 18.50 
Muzyka. 19.30 Muzyka i-aktualności.
20.00 Koncert. 20.40 ,,Janko muzykant*4.
21.00 Dziennik. 21.30 Melodie taneczne. 
21.50 Aud. dla wykładow ców partyjnych . 
22.10 Muzyka. 23.50 Wiadomości. 24.00 
Hymn.
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